
10 kwietnia 
posiedzenie Sejmu 
Na podstawie art. 25 ust. 1 

pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Ra­
da Państwa postanawia zwo­
łać piątą sesję Sejmu VI Ka­
dencji z dniem 30 marca 1974 
roku.

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Henryk Jabłoński 
Sekretarz Rady Państwa 

(—) Ludomir Stasiak
AA

Prezydium Sejmu ustaliło, 
że pierwsze w sesji wiosennej 
posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniu 10 kwietnia 
1974 roku. (PAP)

Kontynuacja rozmów 
Breżniew - Kissinger
Wczoraj kontynuowano w 

Moskwie rozmowy sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leoni­
da Breżniewa i ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
ja Gromyki z sekretarzem sta 
nu USA. Henry Kissingerem.

W trakcie rozmów, które 
przebiegały w rzeczowej i kon 
struktywnej atmosferze, w dal 
szym ciągu omawiano wiele 
spraw dotyczących stosunków 
dwustronnych między ZSRR i 
USA, a także niektóre proble­
my międzynarodowe. (PAP)

wiosna
oznaifska

muzyczna
Inauguracja

XIV Festiwalu Polskiej 
Muzyki Współczesnej 
Pięknym, mocnym akcen­

tem rozpoczął się wczoraj w 
stolicy Wielkopolski XIV Fes 
tiwal Muzyki Współczesnej 
— „Poznańska Wiosna Mu­
zyczna”. Zarówno dobór pro­
gramu jak i poziom wykonaw 
stwa sprawiły, iż inauguracyj 
ny koncert symfoniczny w 
auli UAM stał się wydarze­
niem dużej rangi.

Orkiestra Filharmonii Po-
Dokończenie na str. 2

Krajowa narada partyjno-państwowa

Terminowa realizacja inwestycji
priorytetowych - najpilniejszym zadaniem

Środki i przedsięwzięcia zapewniające terminową realiza­
cję inwestycji priorytetowych w 1974 r. stanowiły temat 
krajowej narady, która odbyła się wczoraj w Urzędzie Ra­
dy Ministrów. Była to kolejna z zapowiedzianych ogólno­
krajowych narad partyjno-państwowych dla wytyczenia za 
dań związanych z realizacją Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego rozwoju kraju w roku 1974.

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. W Prezydium narady 
zasiedli członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR: Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz, 
Edward Babiuch, Mieczysław

Jagielski, Wojciech Jaruzelski, 
Władysław Kruczek, Jan Szy-
diak. Obecni byli także 
kowie Sekretariatu KC 
i Prezydium Rządu.

W obradach wzięli 
przedstawiciele dużych

człon- 
PZPR

udział 
przad-

Hala Sportowo-Widowiskowa

siębiorstw budowlano - mon­
tażowych i specjalistycznych, 
producentów maszyn i urzą­
dzeń, inwestorów i biur pro­
jektów, dyrektorzy zjedno­
czeń przemysłowych i budów 
lanych, przedstawiciele resor­
tów, sekretarze wielu komite­
tów zakładowych PZPR oraz 
odpowiedzialni pracownicy 
aparatu partyjnego szczebla 
centralnego i terenowego.

Znaczenie narady wynika z 
przyjętej na VI Zjeździe par­
tii i potwierdzonej na I Kra­
jowej Konferencji PZPR stra 
tegii przyspieszonego rozwoju 
społeczno-ekonomicznego Pol­
ski, wyznaczającego dynarmcz

Potrzebna pełna 
koordynacja prac

Budowa Hali Sportowo-Widowiskowej
rej nadano nazwę 
Obecnie pracuje

.Arena”, wchodzi w
w Poznaniu, 
decydującą

tam wiele przedsiębiorstw, m. in.
nańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

któ- 
fazę. 
Poz- 
nr 1,

(główny wykonawca), Poznańskie Przedsiębiorstwo Budow-
nictwa nr 4 i 5, 
Przedsiębiorstwo

Mostostal”. „Hydrobudowa-7”, Poznańskie
Instalacji Przemysłowych,

Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych, 
montaż”, Miejskie Przedsiębiorstw7© Robót 1
Wodno-Kanalizacyjnych (wszystkie z Poznania).
Przedsiębiorstwa te koncen 

trują się głównie przy wykań 
czaniu wnętrza „Areny”. W 
dalszym ciągu trwa wykłada­
nie kopuły hali specjalnymi 
płytkami aluminiowymi spro­
wadzonymi z Holandii, które 
mają w istotny sposób wpły­
nąć na poprawę akustyczno-

Rozwój stosunków gospodarczych
między Polską a Szwecją

Ostatnie lata cechuje szczególnie szybki rozwój współpra­
cy gospodarczej i wymiany handlowej między Polską a Szwe 
cią. W latach 1972-73 wzrost wzajemnych obrotów wyno­
sił rocznie ponad 40 procent, w ubiegłym roku obroty te 
osiągnęły wartość ponad 1 mld zł dewizowych.

obu krajami reguluje m. in. 
zawarta w 1972 r. umowa han 
dlowa na lata 1973-77. Na pod 
stawie tej umowy podpisany 
został w lutym br. protokół o 
wymianie towarów na 1974 r„ 
przewidujący dalszy, szybki 
wzrost obrotów.

Współpraca polsko-szwedzka . o- 
bejmuje w coraz szerszym zakre­
sie kooperację przemysłową. Przy 
kładem są wspólne przedsięwzię­
cia produkcyjne m. in. w przemy 
słach: stoczniowym, obrabiarko­
wym, energetycznym i precyzyj­
nym. ।

Hamulcem rozwoju wzajem 
nych obrotów były dotychczas 
pewne ograniczenia ilościowe 
na import z Polski niektórych 
towarów, stosowane przez wła 
dze szwedzkie. W obecnie obo 
wiązującej umowie wielolet­
niej przewiduje się zniesienie 
tego rodzaju ograniczeń do 
końca 1974 r. Również we 
wspomnianym protokole han­
dlowym na br. mówi się o po 
trzebie liberalizacji wymiany 
towarowej. (PAP)
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25-lecie „Życia Partii’
Z okazji 25-lecia miesięcznika 

„Zycie Partii” — odbyło się spot 
kanie członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR E. Babiucha 
z zespołem i radą redakcyjną o- 
raz współpracownikami pisma. W 
spotkaniu uczestniczyli sekretarze 
KC PZPR J. Łukaszewicz i A. 
Werblan oraz członek Sekretaria 
tu KC PZPR Zdzisław Żandarow 
ski.

Powrót J. Tejchmy z DRW
Wczoraj powróciła z Hanoi do 

Warszawy delegacja rządowa PRL, 
która pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezesa Rady Ministrów Józe-
fa Tejchmy uczestniczyła IV

Poznańskie 
, „Elektro- 
Drogowych i

ści. Jest to bardzo pracochłon 
ne, ale brygady „Mostostalu” 
dobrze wywiązują się ze swo­
ich obowiązków. Według oce­
ny przedstawicieli wojewódz­
kiej instancji partyjnej, któ­
rzy czuwają nad sprawnym
przebiegiem budowy,
poznański 
guje na i 
Również

i „Mostostal” 
największe i

właśnie 
' zaslu- 
uznanie.

inne przedsiębior-
stwa wywiązują się ze swoich 
obowiązków, ale jeżeli Hala 
Sportowo-Widowiskowa ma 
być gotowa możliwie jak naj­
szybciej, to muszą one w je­
szcze większym stopniu wzmóc 
tempo i równać do „Mosto­
stalu”.

Szczegółowy harmonogram 
robót wykończeniowych nie 
pozostawia wiele „luzu” ich

Dokończenie na str. 2

polityczne z dyrektorem general­
nym do spraw politycznych fran­
cuskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, F. Puaux. Przedmio­
tem konsultacji były problemy 
międzynarodowe, zwłaszcza zwią­
zane z Konferencją Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, a 
także zagadnienia polsko-francus­
kiej współpracy dwustronnej.

I. Jakubowski w Budapeszcie
Na kolejne

Wojskowej 
Zbrojnych

posiedzenie Rady
Zjednoczonych Sił

państw—stron Układu
Warszawskiego przybyli do Buda­
pesztu: dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych marszałek Związku 
Radzieckiego, I. Jakubowski i szef 
sztabu tych sił — gen. armii S. 
Sztemienko.

ną rozbudowę potencjału 
dukcyjnego. W wyniku 
gospodarka inwestycyjna 
skała rangę decydującego

pro- 
tego 
uzy- 
czyn

nika w tworzeniu nowoczesnej 
bazy wytwórczej, określające­
go teraźniejszy i przyszły 
wzrost dochodu narodowego i 
zaspokojenie potrzeb społe­
czeństwa. Wiodącą rolę speł­
niają inwestycje priorytetowe 
szczególnie ważne dla gospo­
darki narodowej których rea 
lizacja decyduje o rozwoju 
podstawowych gałęzi przemy­
słu, rolnictwa i innych dzie­
dzin.

Po zagajeniu narady przez 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka referat wprowa 
cLający do dyskusji wygłosił 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. (Omówienie wy­
stąpienia P. Jaroszewicza pu­
blikujemy na str. 2).

Po wystąpieniu premiera 
rozwinęła się dyskusja, w któ­
rej zabrało głos 25 osób, m. 
in.: kierownicy resortów gos­
podarczych, dyrektorzy wiel­
kich przedsiębiorstw budowla 
nych i obiektów znajdujących 
się w budowie, przedstawiciele 
producentów i dostawców 
sprzętu inwestycyjnego. Dzie­
lili się oni swoimi doświadczę 
niami związanymi z poprawTą 
organizacji procesów inwesty­
cyjnych,

Podsumowania narady doko 
nał premier Piotr Jaroszewicz.

PAP

będzie się na począrKu maja, a nie 
jak przewidywano poprzednio 4 i 
5 kwietnia.

Sesja komisji ONZ w Kolombo
Wczoraj w Kolombo rozpoczęła 

pracę 30 sesja Komisji Gospodar­
czej ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu. W sesji biora udział de­
legacje 38 krajów — członków ko­
misji, a także obserwatorzy z 21 
innych państw. Uczestników obrad 
powitała premier Republiki Sri 
Lanka, pani Bandaranaike.

Oświadczenie J. Callaghana

Współpraca Akademii Medycznej
z Urzędem Wojewódzkim w Poznaniu

Wczoraj podczas spotkania wojewody poznańskiego, Ta­
deusza Grabskiego z pracownikami naukowymi Akademii 
Medycznej oraz organizatorami służby zdrowia i opieki spo 
łecznej województwa poznańskiego, podpisane zostało poro­
zumienie w sprawie powołania punktów dydaktyki klin:cz- 
nej Akademii w Zespołach Opieki Zdrowotnej wojewódz­
twa. W spotkaniu uczestniczył sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Sleboda.

Współpraca między .Akade­
mią i Zespołami Opieki Zdro 
wotnej Konina, Leszna, Gniez 
na, Ostrowa i Kalisza oraz Wo 
jewódzkim Szpitalem dla Ner 
wowo i Psychicznie Chorych 
w Gnieźnie polegać będ>ie na 
prowadzeniu we wspomnia­
nych wyżej jednostkach prze 
widzianych programem stu­
diów zajęć dydaktycznych dla 
studentów Akademii Medycz­
nej. Akademia zobowiązała 
się jednocześnie do szkolenia 
w swoich klinikach i zakła­
dach lekarzy wytypowanych 
przez Wydział Zdrowia, a za-

Zabierając głos Wojewoda 
Poznański podkreślił ogromną
ofiarność zaangażowanie

trudnionych poszczegól-
nych Zespołach, tudzież umożli 
wienia im specjalizacji. Ze 
strony Akademii porozumie­
nie podpisał rektor uczelni, 
prof. dr hab. Roman Góral, ze 
strony Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Urzędu Wo­
jewódzkiego, dyrektor Wydzia 
łu, dr Ireneusz Kliks.

kadry lekarskiej wojewódz­
twa, dzięki której obraz zdro 
wia społeczeństwa naszego re 
gionu jest znacznie lepszy, niż 
by sugerowały wskaźniki, ta­
kie jak liczba lekarzy na 10 000 
mieszkańców, najniższa w kra 
ju, czy wskaźnik ilości łóżek 
szpitalnych. W imieniu Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR 
oraz władz państwowych zło­
żył im za to wyrazy uznania. 
8 osób otrzymało z rąk Woje­
wody honorowe odznaki „Za 
zasługi dla rozwoju wojewódz 
twa poznańskiego”, a rektor 
Akademii wręczył Wojewo­
dzie medal za zasługi dla uczel 
ni.

Nominacja 
gen. J. Sharpa

sesji polsko-wietnamskiej komisji 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej.

Posiedzenie Rady Państwa SRR
Pod przewodnictwem N. Ceau­

sescu odbyło sie wczoraj w Buka­
reszcie posiedzenie Rady Państwa 
SRR. Rada Państwa rozpatrzyła 
i jednomyślnie zaaprobowała pro­
jekt ustawy o zmianie konstytucji 
SRR, opracowany na podstawie 
Plenum Komitetu Centralnego 
RPK, które odbyło się w dniach 
25—2G marca br. i postanowiła 
przedstawić ten projekt do za­
twierdzenia Wielkiemu Zgromadzę 
niu Narodowemu.

Minister spraw zarganicznych W. 
Brytanii. J. Callaghan , oświadczył 
wczoraj w parlamencie, iż rząd bry 
tyjski wstrzyma wszelka pomoc 
dla Chile. Nie będą udzielane żad­
ne nowe licencje eksnortowe. a ist 
niajace umowy podda się pilnej 
rewizji. 1

Rezolucja w sprawie pokoju
Uczestnicy obradującej w Bagda 

dzie XI sesji Rady Organizacji So­
lidarności Narodów Azji i Afryki
uchwalili 
Wietnamu, 
Uczestnicy 
postępowe

rezolucję w sprawie
I.aosu i Kambodży, 

sesji wezwali wszystkie
siły świata

Konsultacje polsko-francuskie
Przełożenie spotkania

nia pełnego poparcia 
wej walce narodów 
Laosu i Kambodży.

do udziele- 
sprawiedli- 
Wietnamu,

Brytyjskie ministerstwo obrony 
poinformowało, że generał-porucz- 
nik, sir J. Sharp został mianowa­
ny naczelnym dowódca Zintegro­
wanych Sił Zbrojnych NATO w 
Europie północnej. Stanowisko to 
przejmie we wrześniu hr. z rąk 
gen. T. Pearsona. (PAP)

Zgodnie z postanowieniami de­
klaracji o przyjaźni i współpracy
miedzy Polską Francja.
dniach 26 i 27 hm. wiceminister
spraw zagranicznych' Czyrek
Drzeprowadz.il kolejne konsultacje

Rzecznik rządu zachodniontemiec 
kiego, A. Gruenewald poinformo­
wał wczoraj, że w wyniku kontak 
tów między Paryżem a Bonn usta 
łono, iż kolejne spotkanie konsul­
tacyjne między prezydentem Pom 
pidou a kanclerzem Brandtem od-

Wotum zaufania dla rządu
Senat włoski wyraził wczoraj sto 

sunkiem głosów 183:119 wotum za­
ufania nowemu rządowi k^aju, na 
którego czele stoi M. Rumor. 23

marca rząd ten uzyskał wotum za 
ufania w Izbie Deputowanych.

A. Moro przybędzie do NRF
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych NRF W. Scheda w 
piątek przybędzie do Bonn z wizy­
ta robocza włoski minister spraw 
zagranicznych A. Moro.

Zapowiedź rozmów
W Reykjayiku podano, że na po­

czątku kwietnia minister spraw za 
granicznych Islandii, E. Agustsson 
uda się z wizytą do Waszyngtonu, 
aby omówić z rządem amerykań­
skim sprawę bazy USA w Keflawi 
ku.

Choroba F. Jonasa
W Wiedniu poinformowano ofi­

cjalnie, że prezydent Austrii. F. 
Jonas, ze względu na stan zdro­
wia przejściowo nie jest w stanie 
pełnić swych obowiązków. W za­
stępstwie będzie je pełnił kan-
clerz B. Krcisky. 74-letni prezy-
dent przebywa w szpitalu od 18 
marca.

Zamierzenie L. Tindemansa
Desygnowany na premiera Bel­

gii, I.. Tindemans oświadczył wczo 
raj, że podejmie próbo sformowa­
nia dwupartvjnej koalicji rządzą­
cej z udziałem Partii Sociaino- 
Chrześci fańskiej i Belgijskiej Par-
tii Socjalistycznej.
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Współudział Akademii Me­
dycznej w rozwoju ochrony 
zdrowia w województwie poz­
nańskim przedstawił rektor u- 
czelni, natomiast potrzeby ka- 
diowe służby zdrowia woje­
wództwa omówił dr Ireneusz 
Kliks. Dyskusja koncentrowa­
ła się wokół problemu zapew- 
menia w’ojewództwu dostatecz­
nej i dobrze przygotowanej ka 
dry medycznej, (bw)

Proces działaczy lewicy

Nie słabną represje 
junty chilijskiej

Terror junty wojskowej w* 
Chile nie ustaje. Wielki pro­
ces działaczy ruchu lewicy re-
wolucyjnej (MIR), 
w Temuco, będzie 
bez udziału prasy, 
rzom miejscowych

rozpoczęty 
się toczyć 

Dziennika- 
gazet oraz

korespondentowi Agencji Frań 
ce Presse, który udał się do 
Temuco, zabroniono przekazy­
wania jakichkolwiek informa­
cji o procesie Jest to kolejny 
wymowny dowód, że junta za 
mierzą za wszelką cenę ukryć 
przed światem prawdę o obec 
nym systemie ,,wymiaru spra­
wiedliwości” w Chile.

Grupa uchodźców politycz­
nych z Chile poinformowała w 
Buenos Aires, że były minis­
ter w rządzie Allende, Jose To 
ha. został zamordowany przez 
oprawców ze szpitala więzień 
nego, którzy przez dłuższy czas 
podawali mu trujące leki.

PAP,

Drzeprowadz.il


Zwieranie frontu inwestycyjnego 
nakazem partyjnym i państwowym

Omć wienie wystąpienia P. Jaroszewicza I

Premier podkreślił na 
wstępie, że nakreślony 
z rozmachem przez kie 

rownictwo partii i rządu pro­
gram inwestycyjny jest po­
myślnie realizowany i przyno 
si już widoczne efekty w całej 
gospodarce. Bieżący rok sta­
nowi kolejny etap polityki dy

Pokojowa
inicjatywa KRL-D

Najwyższe Zgromadzenie Lu 
dowe Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej — na 
czelny organ władzy republiki 
— skierowało do Kongresu Sta 
nów Zjednoczonych list, w któ 
rym proponuje oficjalnie prze­
prowadzenie rozmów w spra­
wie zawarcia porozumienia po 
kojowego między obu krajami.

List stwierdza, że no opubli­
kowaniu w lipcu 1972 roku 
wspólnego oświadczenia pół­
nocy i oołudnia, orzed naro­
dem koreańskim otworzyły się 
perspektywy zachowania po­
koju w Korei i rozwiązania pro 
blemu ziednoczenia kraju. Jed 
nakźe obecnie svtuacia rozwi­
ja się inaczej niż oczekiwał 
cały naród koreański: z każ­
dym dniem nasila się stan kon 
frontaąji militarnej.

Wszystkie słuszne inicjatywy 
KRL-D, zmierzające do norma 
lizacji sytuacji nie znalazły od 
zewu u władz południowokore- 
ańskich. które stałe utrzymują, 
że istnieje ..groźba ataku” z 
północy i z nremedvtacja za­
ostrzają stosunki między półno 
cą a południem, dażac do tego, 
by wojska amerykańskie jak 
najdłużej przebywały w Korei.

Najwyższe Zgromadzenie 
Ludowe KRL-D wyraża 
nadzieję, iż Kongres i rząd 
USA z całą powagą ustosunku 
ją> się do nowei ważnej inicja­
tywy KRL-D. (PAP)

Złodzieje i „miłośnicy"
Przysłowiowo okrągłych 
* oczu dostał indyjski am­

basador w Waszyngtonie, prze 
bywając w Bostonie na otwar 
ciu pewnej wystawy. W tam­
tejszym Muzeum Sztuk Pięk­
nych spostrzegł bowiem dwa­
naście odlanych z brązu sta­
tuetek Buddy, uderzająco no- 
dobnych do figur Buddy, któ 
re znajdowały się w Muzeum 
Archeologicznym w Nalanda. 
Pierwsze wrażenie tym razem 
nie myliło, co potwierdziła od 
powiedź nadeszła z New Del­
hi na pilnie tam skierowane 
pytanie ambasadora.

Okazało si», że złodzieje gra 
sujący po świątyniach po pro 
stu ukradli owe statuetki i — 
by łatwym sposobem się do­
robić — sprzedali je „miłośni­
kom” sztuki. Interesu — jak 
to w takich przypadkach by­
wa — dokonano za morzem w 
USA. Dwóch handlarzy dzieła 
mi sztuki zarobiło tym sposo­
bem 2,4 min rupii, którą to 
sumę zainkasowało po sprze­
daży tych skarbów wspomnia­
nemu muzeum bostońskieniu.

Zorganizowane okradanie 
świątyń przybrało w Indiach 
alarmujące rozmiary: od 1972 
roku ukradziono 1 873 wartoś 
ciowych dzieł sztuki, które w 
większości przemycono za gra 
nicę. Ich głównymi odbiorca­
mi są przebiegli handlarze 
dzieł sztuki w Stanach Zjed.io 
czonych. (tk)

Mały Lotek
2, 19, 21, 25, 30 

Końcówka banderoli 423377.

SOtSOCJA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane, temperatura maksy 
malna od 12 stonni na nólnocy do 
18 na południowym zachodzie. i a 
try umiarkowane lub słabe po­
łudniowo-wschodnie.
|l» "11111111

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig. 
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namicznego rozwoju i unowo­
cześniania majątku trwałego. 
Szczególną wagę i złożoność 
tegorocznych zadań inwesty­
cyjnych wyznaczają trzy oko­
liczności:

• założone w planie bieżą­
cego roku nakłady w wyso­
kości 416 mld zł są o ponad 40 
mld zł większe od zrealizo­
wanych w ubiegłym roku i o 
ponad 100 mld zł większe od 
ustaleń planu 5-letniego dla te 
go roku;

• w tegorocznym programie 
inwestycyjnym mamy wyjąt­
kowo wysoki, bo około 80 pro 
centowy udział inwestycji kon 
tynuowanych;

• ustalono na rok bieżący 
bardzo poważne zadania w 
dziedzinie oddawania obiektów 
inwestycyjnych do użytku, 
których wartość ocenia się na 
266 mld zł, a więc o 1/3 wię­
kszą od obiektów oddanych 
w roku 1973. Przyrost zdolności 
produkcyjnych dzięki inwesty 
cjom wyniesie w samym tylko 
przemyśle około 150 mld zł, czy 
li prawie 2-krotnie więcej niż 
w 1972 r.

Premier podkreślił, iż zwie­
ranie a nie rozszerzanie fron­
tu inwestycyjnego, koncentra­
cja wysiłków na inwestycjach 
kontynuowanych, jest dziś za 
daniem strategicznym, naka­
zem partyjnym i państwowym.

Wskazując następnie na is­
totny postęp, jaki już został 
dokonany w wykonawstwie in 
westycyjnym, premier przy­
pomniał, że w ubiegłym roku 
realizowano obiekty ważne, 
przeciętnie z dwumiesięcznym 
wyprzedzeniem w stosunku do 
terminów założonych w pla­
nie. Nie mniejsze możliwości 
— powiedział — mamy i w 
r. 1974, co już znajduje po­
twierdzenie w praktyce. Sta­
wiamy dziś więc przed wszyst 
kimi uczestnikami procesu in 
westycyjnego zadanie przyspie 
szenia o 2-3 miesiące — w sto 
sunku do terminów założonych 
w planie — wykonania co naj 
mniej V3 zadań inwestycyj­
nych, przewidzianych do od­
dania do użytku w br. — przy 
dotrzymaniu terminów realiza 
cji pozostałych inwestycji.

Z kolei premier zaakcento­
wał konieczność dotrzymywa­
nia wymogów jakościowych 
wykonywanych zadań, nieprze 
kraczania kosztów oraz zapew 
nienia ich realizacji w sposób 
kompleksowy, a więc kończe­
nia inwestycji podstawowych 
wraz towarzyszącymi, w zna­
cznej części wykonywanymi w 
ramach planu terenowego.

Omawiając dalej szczegóło­
wo zadania priorytetowe pre­
mier, wymienił inwestycje w 
przemyśle wydobywczym, w 
kolejnictwie, w rolnictwie oraz 
cały kompleks inwestycji ryn 
kowych. Równocześnie — pod 
kreślił — nie możemy dopuś­
cić do opóźnień w realizacji 
zadań w przemyśle tereno­
wym, handlu i usługach, w sfe

Hala Sportowo 
— Widowiskowa

Dokończenie ze str. 1 

wykonawcom. Dlatego też 
istnieje konieczność takiej ko 
ordynacji pomiędzy poszcze­
gólnymi wykonawcami, aby 
każda brygada w odpowied­
nim czasie miała do dyspozy­
cji właściwy front robót. Wie 
le zależy od projektantów, a 
wiec Poznańskiego Biura Pro­
jektów Budownictwa Przemy 
słowego, które musi na bieżą­
co dokonywać ewentualnych 
poprawek, mogących wyłonić 
się w trakcie budowy. Chodzi 
o taką koordynację, aby ro­
boty przebiegały sprawnie i 
szybko, (s)
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rze nieprodukcyjnej — szcze­
gólnie dotyczącej ochrony zdro 
wia a zwłaszcza w budownic­
twie mieszkaniowym.

Wskazując na kompleks 
przedsięwzięć wymaganych 
dla usprawnienia wykonaws­
twa inwestycyjnego premier 
wymienił w pierwszej kolej­
ności: dalszą poprawę organi 
zacji i dyscypliny pracy oraz 
ogólnej gospodarności na pla­
cach budowy; lepsze wyko­
rzystanie sprzętu budowlanego 
i środków transportu; rytmi­
czne, zgodne z harmonogra­
mami robót dostawy materia­
łów, maszyn i urządzeń.

Zwracając z kolei uwagę na 
warunki zapewniające szybkie, 
terminowe i przedterminowe 
osiąganie projektowanych zdol 
ności produkcyjnych w nowo 
uruchamianych obiektach 
mówca podkreślił, iż przede 
wszystkim konieczne jest od­
powiednio wczesne przygoto­
wanie i przeszkolenie załóg, 
zabezpieczenie zaopatrzenia 
materiałowego, elementów ko 
operacyjnych dostosowanych 
do kolejnych faz opanowywa 
nia nowych produkcji, wresz­
cie zapewnienie dla niej zbytu.

PAP

Interesujące spektakle teatralne • filmy 
e programy muzyczne • reportaże

Święta na małym ekranie
Zróżnicowany pod względem gatunków i tematów pro­

gram przygotowała Telewizja Polska na okres nadchodzą­
cych Świąt Wielkanocnych. Będą to zarówno spektakle 
teatralne, jak i filmy, programy muzyczne, reportaże.
Teatr TV zaprasza widzów 

na dwa spektakle: 15 kwiet­
nia w programie I na premie 
rę „Ondyny” Giraudoux z u- 
działem Elżbiety Starostec- 
kiej i Józefa Duriasza; 14 
kwietnia przypomniana bę­
dzie w programie II „Panna 
Maliczewska” Zapolskiej, z 
pamiętną kreacją Jacka Wosz 
czerowicza.

Teatr Rozrywki przedstawi 
13 kwietnia w programie I 
francuską farsę „Łowcy 
głów”, której polską wersję 
opracowali bracia Rojek, a re 
żyserował Roman Kłosowski. 
Następnego dnia, w tym sa­
mym programie zobaczymy 
nowe widowisko Jeremiego 
Przybory pt. „Jedyna, jedy­
na wyśniona”.

Jak zwykle z okazji świąt naj­
więcej atrakcji do wyboru będą 
mieli miłośnicy filmu. Szczegóło­
wą propozycję w tym względzie 
przedstawiliśmy w numerze wtór 
kowym „Głosu”.

Nie zabraknie też interesu­
jących programów muzycz­
nych. Poza świątecznym wy­
daniem „Godziny Orfeusza” 
na niedzielę zapowiedziana 
jest bezpośrednia transmisja 
koncertu „Wiedeńskich Symfo 
ników”. na poniedziałek — fil 
mowy program „Wiosna w Że 
lazowej Woli”,

Dla miłośników piosenki wystą 
pią w świąteczną niedzielę „Gwiaz 
dy siedmiu stolic” oraz Maryla 
Rodowicz i „Skaldowie”.

W świątecznym programie TVP 
nie zabraknie również pozycji re 
portażowych, z zakresu publicy­
styki kulturalnej, popularno-na-

Przywrócenie kary 
śmierci w Pensylwanii
Zgromadzenie Ustawodawcze w 

stanie Pensylwania postanowiło 
większością głosów przywrócić ka 
rę śmierci za popełnianie szczegól­
nie niebezpiecznych przestępstw. 
Kara śmierci została zniesiona 
przez Sąd Najwyższy USA w roku 
1972

Tak więc Pensylwania jest Już 
kolejnym, 23 stanem, który był 
zmuszony w wyniku wzrastającej 
fali przestępczości przywrócić ka­
rę śmierci. (PAP)

KRONIKA

Młodzi w PGR
Na wczorajszym plenum wyjaz­

dowym Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej, które odbyło się w Kom 
binacie PGR Sokołowo w powiecie 
wrzesińskim, omówiono stan i per 
spektywy działalności ZSMW w 
wielkopolskich PGR. W’ obradach 
wzięli udział przedstawiciele władz 
wojewódzkich z kierownikiem Wy 
działu Rolnego KW PZPR Teodo­
rem Jakubowskim i wicewojcw c- 
dą poznańskim Bolesławem Stacho 
wiakiem.

Ogłoszono wyniki indywidualne­
go współzawodnictwa o miano 
„Wzorowego Pracownika i Kole­
gi”: tytuł ten wraz z proporcami 
przyznano 28 osobom, dwie z nich: 
Roman Schlabs z Kombinatu PGR 
Budzyń w powiecie chodzieskim i i 
Paweł Heidrich z Kombinatu PGR 
Ptaszkowo w powiecie nowotomy- 
skim, reprezentować będą Wielko- 
polskę w krajowym plebiscycie 
pisma „Robotnik Rolny”, (emp)

W. Komasa laureatem
V Przeglądu Teatrów Inicjatyw

Trzydniowy, V Przegląd Tea­
trów Inicjatyw odbywający się w 
Pałacu Kultury w Poznaniu do­
biegł końca. Jury pod przewod­
nictwem Haliny Mikołajskiej prty 
znało pierwszą nagrodę aktorowi 
Teatru Nowego w Poznaniu Wiesła 
wowi Komasie za monodram „Odej 
ście Kaina”. Nagrodę drugą otrzy 
mai za wykonanie monodramu Pa 
miętnik antybohatera” również ak 
tor Teatru Nowego w Poznania, Bo 
lesław Idziak. Wiesławowi Koma­
sie przyznano ponadto „nagrodę 

. specjalną za dotychczasowy wkład 
w rozwój teatrów małych form”.

i (bran)

ukowych. Warto zwrócić uwagę 
na „Balladę o Fiacie i siedmiu 
wspaniałych” Mariusza Waltera 
(14. 4. program I) i nadany na­
stępnego dnia reportaż, poświęco­
ny rodzinie robotniczej ze Skar­
żyska pt. „Trzy pokolenia”.

Życie i dzieło Władysława 
Broniewskiego przypomni 
film „Będą tańczyły topole i 
wierzby”, zaś dokumentalny 
program pt. „Spojrzeć jak naj 
głębiej” stanowi próbę charak 
terystyki różnych tendencji 
polskiej plastyki współczesnej 
(obie pozycje — 14 4. w pro­
gramie II). W drugim dniu 
świąt zobaczymy m. in. filmo 
wy portret Tadeusza Fijew­
skiego. (PAP)

Wiosna Muzyczna
Dokończenie ze str. 1

znańskiej pod batutą Renarda 
Czajkowskiego ’ zaprezentowa 
ła „Concerto Grosso” Bolesła­
wa Szabelskiego. Następnie 
pianista Jerzy Sulikowski 
przedstawił przy akompania­
mencie zespołu orkiestrowe­
go — „Koncert Fortepianowy” 
Konrada Pałubickiego. Drugą 
część wieczoru wypełnił „List 
do Marca Chagalla” Stanisła­
wa Wiechowicza. Potężny zes­
pół wykonawczy uzupełniły 
tu (prócz orkiestry) chóry: 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej i Politechniki Po­
znańskiej, znakomite śpie­
waczki: Delfina Ambroziak i 
Maria Olkisz oraz aktorzy 
scen warszawskich: Zofia Mro 
zowska i Stanisław Zaczyk. 
Całość prowadził R. Czajkow 
ski. Publiczność, wśród niej 
licznie przybyli przedstawicie 
le włądz partyjnych, admini­
stracyjnych, środowisk twór­
czych, zaproszeni goście, ob­
serwatorzy z kraju i zagrani­
cy, zgotowała artystom gorą­
ce przyjęcie.

Nim popłynęły z estrady 
pierwsze dźwięki muzyki, na­
stąpiło oficjalne otwarcie fes­
tiwalu, którego w imieniU 
władz miasta dokonał wice-

Po ogłoszeniu projektu nowego budżetu

Mieszane reakcje 
Brytyjczyków

Wzrost podatków pośrednich i bezpośrednich — jest jedną 
z cech charakterystycznych nowego budżetu brytyjskiego, 
przygotowanego przez rząd Partii Pracy.

Według powszechnych ocen, 
z punktu widzenia strategii 
gospodarczej, budżet ma cha­
rakter „neutralny”. Jest zara­
zem dokumentem ostrożnym, 
co jest zrozumiałe wobec szcze 
golnie trudnej sytuacji, w ja. 
kiej znajduje się obecnie gospo 
darka brytyjska.

"W nowym budżecie przewi­
dziane są dodatkowe obciąże­
nia, które dotyczą przede wszy 
stkim grup społecznych o wy­
sokiej i średniej skali docho­
dów. Jak się oblicza, ogólny 
wzrost podatków przyniesie 
skarbowi państwa ogółem 1,4 
mld funtów szterlingów.

Nowy budżet został przyjęty 
z mieszanymi reakcjami. Kie­
rownictwo opozycyjnej Partii 
Konserwatywnej zarzuca kanc 
lerzowi skarbu Healeyowi, iż 
budżet nie przewiduje środków

Dymisja Makkonnena

Nie ustają niepokoje 
w armii etiopskiej

Tajna policja aresztowała w 
Asmarze dowódcę drugiej dy­
wizji armii etiopskiej i komi­
sarza policji w tym mieście. 
Poinformowała o tym opano­
wana przez wojsko lokalna roz 
głośnia używająca nazwy „Si 
ły zbrojne północy”. Rozgło­
śnia podała, że aresztowano 
także kilku innych wysokiej 
rangi oficerów policji.

Wojskowi za pośrednictwem 
rozgłośni domagają się m. in. 
aby czołowi urzędnicy ad­
ministracji państwowej sta­
nęli przed sądem, któ­
ry składałby się z przed­
stawicieli wybranych przez si 
ły zbrojne.

Z dalszych doniesień wyni­
ka, że armia i policja ponow­
nie przejęły kontrolę nad As- 
marą. Armia zwróciła się do 
ludności Asmary, aby zacho­
wała spokój i kontynuowała 
norm^ine zajęcia.

Jak’)^ierdzą koła rządowe w 
Addis‘*&bebie, premier Endal- 
katczu Makkonnen złożył wczo 
raj dymisję cesarzowi Etiopii, 
Haile Selassiemu.

Jak dotychczas, brak jakiej­
kolwiek reakcji ze strony ce­
sarza. (PAP) 

prezydent Poznania — Zbig­
niew Kmieciak.*

Dzisiaj drugi dzień „Wiosny”. 
Przyniesie on dwa koncerty kanie 
ralne i imprezę towarzyszącą.

Na godz. 17 zapraszamy do 
auli PWSM na występ Kwartetu 
Wilanowskiego, znanego meloma­
nom wielu państw. Pierwszym 
skrzypkiem ansamblu jest laureat 
ostatniego Konkursu Skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego — Ta­
deusz Gadzina.

Poznańska Orkiestra Kameralna, 
Poznańscy Kameraliści, Chór Zeń 
ski WSE, Renard Czajkowski i 
soliści: Halina Łukomska, Delfina 
Ambroziak, Urszula Mazurek 
(pierwsza polska harfistka), fleci­
sta Włodzimierz Tomaszczuk i pia 
nista Mieczysław Makowski będą 
wykonawcami wieczoru (początek 
o godz. 19.30) muzyki kameralnej 
w auli; <jAM.

Miłośników sztuki awangardo­
wej zainteresuje spektakl plasty­
czno-muzyczny, jedna z imprez 
towarzyszących festiwalowi. Jedy 
nym „żywym” jej wykonawcą bę 
dzie aktor krakowskiego Teatru 
im. J. Słowackiego — Mikołaj Gra­
bowski, w realizacji „Audiencji 
nr II” Bogusława Schaeffera. Po­
nadto zaprezentowane zostaną: te 
goż autora „Synthi Story” (muzy 
ka na taśmę) i „Przekształcenia”. 
Początek o godz. 22 w Sali Błękit 
nej Pałacu Kultury. Karty wstępu 
nabywać można w kasach Filhar 
monii. (wig)

przeciwdziałających wzrostowi 
bezrobocia ani bodźców inwe­
stycyjnych. Liberałowie nato­
miast podkreślają obciążenia 
warstw’ średnich i pogorszenie 
warunków konkurencji dla 
drobnej wytwórczości.

Reakcja ze strony kierownictwa 
brytyjskich związków zawodowych 
jest na ogół pozytywna.

Reakcje konfederacji prze­
mysłu brytyjskiego, reprezen­
tującej koła wielkiego byzne- 
su, są mniej entuzjastyczne.

Rozporządzenia 
w sprawie autonomii

Kurdystanu
Rząd Iraku ogłosił we wto­

rek wieczorem serię dekretów 
i rozporządzeń wykonawczych, 
wcielających w życie dekret z 
11 bm. o autonomii dla regio­
nu kurdyjskiego w północnej 
części kraju.

Nowe akty prawne opubliko 
wano z chwilą upłynięcia 15- 
dniowego okresu, w ciągu któ 
rego w myśl apelu rządowego 
Kurdyjska Partia Demokra­
tyczna — główne ugrupowanie 
polityczne mniejszości kurdyj­
skiej — miała zaaprobować 
warunki autonomii zawarte w 
dekrecie z 11 bm.

Prezydent Iraku Ahmad Ha- 
san Al-Bakr oświadczył na 
konferencji prasowej transmi­
towanej przez radio, że na ra­
zie nie osiągnięto porozumie­
nia między rządem irackim a 
KPD. Prezydent oświadczył, 
że przedmiotem sporu pozosta- 
jo sprawa okręgu KirkuK, za­
sobnego w ropę naftową. Przed 
stawiciele KPD oświadczyli 
stronie rządowej, że zaakcej - 
tują warunki autonomii, jeśli 
okręg Kirkuk znajdzie się w 
gestii kurdyjskiego rządu lokal 
r.ego.

Wypowiedź Bakra potwier­
dza. że rząd prowadzi rozmo­
wy z przedstawicielami KPD.

o Sesja Ligi Arabskiej
• Podróż A. Sadata
• Starcia na Wzgórzach Golan

Bliski Wschód
Komisja polityczna odbywa­

jącej w Tunisie sesję rady Li­
gi Arabskiej omówiła rozwój 
sytuacji na Bliskim Wscho- 
ozie W dokumentach przeósta 
wionych przez komisję radzie 
ligi zw’raca się uwagę że Izrael 
nadal prowadzi agresywną po­
litykę zmierzającą do torpedo 
wania rezolucji Rady Bezp’e- 
czeństwa ONZ w sprawie Blis 
kiego Wschodu, odmawia wy­
cofania wojsk z okupowanych 
terytoriów arabskich i przy­
znania praw narodowych arab 
skiemu narodowa Palestyny.

Sesja zajmie się rówmież 
sprawą ustalenia terminu kon­
ferencji przywódców świata 
arabskiego, która miała odbyć 
się w kvzietniu w Kairze, a we­
dług ostatnich informacji agen_ 
cyjnych zostanie najprawdo­
podobniej przełożona na wrze_ 
sień br. i przeniesiona do Ra­
batu, stolicy Maroka.

Prezydent Egiptu A. Sadat 
przybywa dzisiaj do Jugosławii 
z przyjacielską wizytą. Ocze­
kuje się — pisze agencja Tan. 
jug — że prezydenci Tito i Sa­
dat omówią bieżące wydarzenia 
światowe oraz stosunki dwu­
stronne między obu krajami.

Tymczasem na froncie golań. 
skim już 16 dzień z kolei trwa 
wymiana ognia artyleryjskiego. 
Wojskowy rzecznik syryjski 
stwierdził, że artyleria i czołgi 
izraelskie otworzyły ogień w 
centralnym sektorze linii prze­
rwania ognia. Do wymiany 
strzałów doszło również w in­
nych sektorach. (PAP)



Tropami niegospodarnych

Wyrok z własnej ręki
Sokolniki — wieś pod Po 

znaniem, blisko Swarzę 
dza. Jeszcze istnieje na

mapie, lecz trwa jej powolna 
agonia. Dotknięta śmiertelną 
chorobą niegospodarności po 
prostu rozpada się — zagroda 
po zagrodzie. Rozwalają się w 
kilku gospodarstwach mury 
budynków inwentarskich. Spod 
dziurawych dachów sterczą ki 
kuty zmurszałych wiązań.

Tak wygląda prawie co dru 
gie gospodarstwo w tej wsi. 
Rozpadają się budynki u Sta­
nisława Jóźwiaka i Edwarda

Zadbana zagroda Domiceli i Antoniego Motelów.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Parchimowicza. Jóźwiak — se 
nior twierdzi, że jego syn, u- 
czący się na tokarza jest stwo 
rzony do „lepszej” roboty niż 
w rolnictwie. Nie inaczej jest 
u Mariana Andryszaka i Wła 
dysława Świątka: dzieci uloko 
wały się w mieście, nie ma 
kto pracować w gospodars­
twie. Władysław Świątek usi­
łuje ratować swoją część bu­
dynku, właśnie go remontuje, 
lecz z części sąsiada pozostała 
jedynie ruina. Rozsypuje się 
budynek inwentarski u współ 
właścicieli innej zagrody — 
Bronisławy Tętnowskiej i Ja 
na Teraszkiewicza, którzy nie 
mają ustalonych następców w 
gospodarstwie.

ZAMARZNIĘTE PLONY

Do takiej wsi sprowadziła 
nas alarmująca wiadomość, że 
do marca br. nie wykopano u 
jednego z gospodarzy ziemnia 
ków z 3 hektarów. Po spraw­
dzeniu faktów w Urzędzie Gmi 
ny Swarzędz, stwierdziliśmy, 
że chodziło o braci Feliksa : 
Jana Wiśniewskich.

— Próbowaliśmy zorganizo­
wać dla nich pomoc — stwier 
dza naczelnik Gminy, inż. Kon 
rad Nowakowski. — Bezsku­
tecznie ich namawiali przed­
stawiciele naszej służby rol­
nej, by zechcieli skorzystać z 
usług MBM Łowęcin. Okazało 
się, że Feliks Wiśniewski, na 
którego polu były ziemniaki, 
jest zadłużony w tej bazie. Os 
tatecznie usługę można by by­
ło wykonać i potrącić ze sprze 
danych ziemniaków, lecz tego 
nie mogliśmy uczynić bez zgc 
dy gospodarza, który przewie 
kał termin wykopków, nie zor 
ganizował ludzi do zbierania 
ziemniaków, a mieszkańcy wsi 
nie kwapili się do pomocy W 
rezultacie zamarzł plon z 3 hek 
tarów; potem trochę ziemnia­
ków bracia Wiśniewscy wyko 
Pali, zamiast jednak uparować 
Przemarznięte bulwy, dopuści 
li do ich zgnicia.

W zagrodzie Jana Wiśniew­
skiego spotykamy jego syna 
Wojciecha. Ze stryjem Felik­
sem, właścicielem sąsiedniego 
gospodarstwa, zajmował się 
czyszczeniem ziarna Wialnię 
ustawiono na klepisku pod go 
tym niebem, bo ta część sto­
doły, należąca kiedyś do in- 
ne"n u*vfknwn’ka. rozpadła 

Oto co pozostało z zagrody Stanisława Iglińskiego.

się zupełnie. Towarzyszący 
nam kierownik służby rolnej 
swarzędzkiej gminy, Henryk 
Kowalczyk informuje, że wy- 
Ja .się decyzję o sprzedaży 
Wiśniewskim zrujnowanej 
części stodoły, aby mogli zam 
knąć murem klepisko podzie­
lone niegdyś między dwóch 
użytkowników.

GDY SIŁ NIE STARCZA

Wojciech Wiśniewski, który 
jest właściwie jedynym zdol­
nym do pracy człowiekiem w 

tej rodzinie, usprawiedliwia 
się, że nie zdążył pomóc stry­
jowi, na którego polu zamar­
zły wspomniane ziemniaki.

— Matka choruje, przebywa 
w Poznaniu. My z ojcem uprą 
wiamy ziemię przejętą po Mi­
lewskiej, dzierżawimy od stry 
ja 5 hektarów. Mam dużą ho­
dowlę świń i bydła. Spać cho 
dzę zawsze jutro...

Twarde ręce tego człowieka 
mówią więcej niż słowa. Pra­
cuje ciężko, choć gospodar­
stwo nie jest na niego przepi­
sane.

A jego stryj Feliks, 63-letni 
samotny właściciel prawie 12- 
hektarowego gospodarstwa — 
nie może się zdecydować, co 
dalej z nim począć. Część zie­
mi wraz ze zrujnowanymi bu­
dynkami przejęło państwo za 
długi. Dopuścił do tej ruiny, 
procesując się jednocześnie 
przez 9 lat z sąsiadami o mie 
dzę. Na pytania władz, jak za 
mierzą dalej gospodarować, od 
powiada niezmiennie, że chciał 
by utrzymać gospodarstwo, 
lecz nie umie znaleźć sposobu 
jego aktywizacji. Sił mu już 
nie starcza, aby dobrze upra­
wić ziemię i w porę sprzątnąć 
plony.

Tak dalej być nie może, wła 
dze gminy będą musiały wkro 
czyć tu z urzędu i zadecydo­
wać o losie tego gospodarstwa. 
Próby już podejmowano, na 
przeszkodzie stał brak przepi 
sów wykonawczych, obecnie 
gminy mają stosowne kompe­
tencje.

Na dłuższą metę nie można 
utrzymywać podobnych sytua 
cji w gminie, która należy prze 
cięż do gospodarniejszych w 
sowiecie poznańskim, gdzie 
chętnych do przejmowania w 
dzierżawę, użytkowanie i do 
kupna ziemi jest bardzo dużo 
Przytaczano mi przykłady 
dwóch rolników — Gabriela 
Szwanki i Edmunda Książki'' 
wieża z Kobylnicy, którzy na 
bywszy grunty z Państwowe­
go Funduszu Ziemi, tworzą wy 
soko produkcyjne gospodars­
twa.

Rozstrzygnięcia wymaga tak 
że sprawa gospodarstwa Sta­
nisława Iglińskiego, samotne 
go starego człowieka, który — 
podobnie jak Feliks Wiśniew­
ski — dopuścił do całkowitei 
ruiny zabudowań. Wyglądają 
iakbv uderzyła w nie bomb? 

i od czasów wojny nikt nie ru 
szył palcem, aby te rozwalone 
budynki wyremontować. Roz- 
padły się w rzeczywistości — 
z powodu braku należytej kon 
serwacji.

SPYCHACZEM CZY SPOSOBEM?

Gospodarowanie bez perspe­
ktywy jest udziałem większoś 
ci mieszkańców tej wioski, nic 
gdyś przecież czystej, zadba­
nej i gospodarnej. Ta wieś mo 
głąby być taka nadal, świad­
czą o tym przykłady dobrych 
gospodarzy, jak Tylkowscy i 
Matelowie, którzy zainwesto­
wali w swe zagrody znaczne 
środki i wiele pracy.

— Co będzie z Sokolnikami? 
— martwi się teraz Domicela 
Matelowa. — Czy tylko przy­
słać spychacz i porozwalać te 
ruiny? Bo przecież wstyd coś 
takiego tolerować w dzisiej­
szych czasach.

Gospodarstwo Antoniego i 
Domiceli Matelów stanowi kon 
trast ze zrujnowanymi zagro­
dami Feliksa Wiśniewskiego i 
Stanisława Iglińskiego. Mate­
lowie mają nowy dom i bu­
dynki inwentarskie urządzone 
nowocześnie, a w nich kilka­
dziesiąt tuczników i loszek ho 
dowlanych. Sprzedają około 
stu świń rocznie. W domu dos 
tatek, ład i porządek.

— Jak to się stało, że u was 
takie piękne zabudowania, a u 
sąsiadów ruiny? — pytam go 
spodarzy. Temat podejmuje 
matka Domiceli Matelowej:

— Nie czekaliśmy do ostat­
ka z przepisaniem gospodar­
stwa. Oboje z mężem jesteś­
my wiekowi. Daliśmy wolna 
rękę młodym. Nasze gospodar 
stwo było zniszczone podczas 
wojny. Odbudowaliśmy je ra­
zem z dziećmi. Młodzi wpro­
wadzili swoje porządki, dobrze 
gospodarzą.

— Po prostu ciągle pracu­
jemy, nie oglądając się na ni­
kogo — uzupełnia Antoni Ma 
tela. — Szykuję następcę dla 
naszego gospodarstwa, posy­
łam syna do szkoły rolniczej w 
Swarzędzu. Nie uważam za­
wodu rolnika za gorszy od in 
nych. Dorobiliśmy się, choć 
nie mieliśmy lepszych warun­
ków niż sąsiedzi. Jak komuś 
na ziemi naprawdę zależy, to 
umie o nią dbać i ona daje 
mu niezły kawałek chleba.

Tak rozumują Matelowie. 
Tak myślą Tylkowscy. Inten­
syfikują swe gospodarstwa. 
Wzorują się po trosze na są­
siedniej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Paczkowie.

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA

W naszych teatrach, zwłasz­
cza mniejszych, a przez to, 
niestety, niezasadnych w 

aktorów, wszystko właściwie za- 
>eży od reżysera. Jeśli ma on 
aość pomysłów, dość inicjatywy, 
może powstać świeży żywy 
spektakl; jeśli tego zabrakn.e, 
zadka kiedy można już liczyć 

:v>ko na aktora. Przedstawienie 
Fircyka w zalotach” Zabłockie­

go które oglądałem w Gnieźnie, 
est jednym z tych właśnie, w 
<córych młody reżyser z nawiąz­
ką zrobił to, co do niego należa 
ło, czego, niestety, nie można 
-^wiedzieć o aktorach. Ne ich 
o zresztą - aby nie było wątpli­
wości — wina, czy zła wola.

Nowy dyrektor sceny gnieź­
nieńskiej - Wojciech Boratyński, 
a«o realista z przekonań prze- 

staJ wierzyć w to, że szkoły dra- 
natyczne zaczną kierować 
swych absolwentów w teren, do

Na naradzie, której tema­
tem była obsługa praw 
na przedsiębiorstw gos­

podarki uspołecznionej, dyrek­
tor dużego zakładu pracy skry 
tyko wał „swojego” radcę praw 
nego.

— Będąc w Warszawie przy­
padkowo dowiedziałem się, że 
kilka miesięcy temu weszły w 
życie przepisy o bardzo isto­
tnym znaczeniu dla naszego 
zakładu. O wydaniu tych prze 
pisów powinien był zawiado­
mić mnie nasz radca prawny. 
To jeden z jego podstawowych 
obowiązków. Niestety, radca 
ogranicza się do tego, że broni 
interesów przedsiębiorstwa 
przed sądem i komisją arbitra 
żową. No i czasami wyda opi­
nię prawną w sprawie związa­
nej z bieżącą działalnością za­
kładu. Opinii takiej często nie 
można uzyskać natychmiast, 
bo radca bywa u nas go­
ściem... —

Skrytykowany wygłosił re­
plikę:

— To prawda, że bywam 
rzadko w zakładzie. Wynika to 
wszakże z faktu, że często w 
sprawach przedsiębiorstwa wy 
stępuję przed sądem. Drugi 
powód: w siedzibie zakładu 
nie mam odpowiednich warun 
ków do pracy. Wyznaczono mi 
miejsce w zagęszczonym poko­
ju działu kadr, gdzie nie da się 
nawet wstawić podręcznej bi­
blioteczki prawniczej. Nie za­
pewniono mi obsługi kance­
laryjnej. Zresztą sam fakt, że 
podlegam kierownikowi działu 
kadr świadczy, iż dyrekcja 
lekceważy moją pozycję i rolę 
w zakładzie. Przepisy stano­
wią przecież, że radca prawny 
jest samodzielnym pracowni­
kiem i podlega dyrektorowi 
przedsiębiorstwa lub wyznaczo 
nemu przez dyrektora — za- 
stęocy... —

Nieprawidłowości wytknięte 
w tym dwugłosie zdarzają się 
coraz rzadziej. Zdecydowana 
większość kierowników zakła­
dów zdaje sobie sprawę, że 
obsługa prawna jest nie­
odzowna, a jej poziom zależy 
m. in. od warunków pracy rad 
cy. Natomiast wielu radców 
prawnych nie ogranicza swe­
go działania do tradycyjnej ro 
li pełnomocnika procesowego 
macierzystego zakładu, lecz 
również opiniuje sprawy bie­
żące przed podjęciem przez 
dyrekcję decyzji oraz informu­
je o nowych przepisach.

Poprawa ta jest następ­
stwem m. in. wzrostu zaangażo 
wania i kwalifikacji zawodo­
wych radców, do czego w zna­
cznym stopniu przyczyniło się 
powiązanie ich z państwowym 
arbitrażem gospodarczym. Na 
przykład Okręgowa Komisja 
Arbitrażowa w Poznaniu prze­
szkoliła w’ ostatnich latach 226 
kandydatów na radców. Obe­
cnie na takie szkolenie (poza­
etatowa aplikacja arbitrażo­
wa) uczęszcza 57 osób. Są to 
niemałe liczby zważywszy, że 
obecnie w Wielkopolsce działa 
około 600 radców, obsługują-

Arlekinada na motywach 
z Zabłockiego

miost powiatowych i postawił 
zaecydowanie na adeptów, na 
to, że teatr sam wychowa sobie 
। wykształci młodych aktorów. 
Niełatwy to jednak proces, a 
przede wszystkim pracochłonny i 
długotrwały, nie procentujący cd 
razu na starcie, rzucającymi się 
w oczy sukcesami. Mimo *o jed­
nak przedstawienie gnieźnień­
skie, w którym grają właśnie lu 
azie młodzi, ogląda się z zainte 
rysowaniem, a że tak jest, zasłu 
ga w tym przede wszystkim mło­
dego reżysera, studenta Wydzia 
łu Reżyserskiego warszawskiej 
PWST i ucznia Jana Swiderskie­
go — Bernarda Forda Hanaoka.

Młody reżyser, przybyły do nos 
z dalekiej Japonii, potraktował 
komedię Zabłockiego bez pie­
tyzmu należnego szacownym za­
bytkom okresu polskiego Oświe­
cenia. Niespodzianką dla widza 
jest sam kształt sceniczny spek­
taklu. Rozgrywa go reżyser 
wspólnie ze scenografem na cał­
kowicie niemal pustej, śnieżnob’a 
lej scenie, bez żadnych sorzętóy 
: dekoracji. Przedstawienie rozpo 
izyna długa, pantomimiczna sce­
na która od razu wprowadza nas 
w meritum sprawy i dekonspiruje 
zamysły inscenizatorą.

Dla młodego reżysera „Fircyk 
w zalotach” jest typową arlekma 
Ja. Jest komedią dell’arte. Oby­
dwaj służący są tu po to. ab/nas 
bawić i tworzyć teatralne sytuacje 
które mają być tłem, dla oklepa­
nego już może nieco wątku ro-

Radca prawny w przedsiębiorstwie

Komu
cych ponad 1000 zakładów pra 
cy-

Dalsza poprawa w obsłudze 
prawnej stanowiła również in 
tencję niedawnego powołania 
— przy wszystkich okręgo­
wych komisjach arbitrażowych 
— zespołów konsultacyjnych 
radców prawnych. W Poznaniu 
zespół taki liczy 11 osób; jego 
celem jst badanie skuteczności 
przepisów prawa gospodarcze­
go, usprawnianie aplikacji 
radcowskiej, doskonalenie za­
wodowe radców.

Zadań jest sporo. Wprawdzie 
wielu radców — jak wspomnia 
łem — traktuje procesy sądo­
we i arbitrażowe jedynie jako 
część swojej działalności i po­
dejmuje inne obowiązki, ze 
szkodą dla swych podstawo­
wych zadań radcowskich. Po 
moc prawna na rzecz organów 
zakładowych (komisje rozjem 
cze, sądy społeczne) zajmują­
cych się rozwiązywaniem sy­
tuacji konfliktowych, poradni­
ctwo dla ogółu pracowników, 
prowadzenie instruktaży obej­
mujących personel poszczegól­
nych komórek organizacyj­
nych (a zwłaszcza działów 
kadr), składanie wniosków 
zmierzających do doskonalenia 
procesów zarządzania i gospo­
darowania — oto dziedziny na 
ogół pozostające poza zasię­
giem działania radców praw­
nych. Chodzi jednak nie tylko 
o to, by rozszerzali oni swoją 
działalność. Nieodzowne jest 
również, by działalność ta 
osiągnęła wyższy niż obecnie 
poziom, stanowiąc tamę dla 
niepraworządnych poczynań 
administracji zakładów.

Przepisy normujące obowiąz 
ki radcy wyznaczają mu rolę 
strażnika praworządności. Po­
winien on w razie potrzeby 
współdziałać z organami ściga­
nia przestępstw, służąc im po 
mocą np. w ustalaniu niektó­
rych faktów istotnych dla 
spraw o nadużycia. Radca 
obowiązany jest także do in­
formowania kierownika wła­
ściwej komórki zakładowej o 
dostrzeżonych naruszeniach 
przepisów, choćby nie powodo 
wały one ujemnych skutków 
gospodarczych. Jeśli łamanie 
przepisów ma charakter bar­
dziej drastyczny, obowiązkiem 
radcy jest powiadomienie dy­
rektora, a nawet jego władz 
zwierzchnich.

W związku z tego rodzaju 
wymaganiami, przy braku 
gwarancji trwałości umowy o 
pracę radcy z przedsiębior­
stwem, mówi się o braku na­
leżnej mu ochrony. Jest to 
twierdzenie nie pozbawione 
słuszności. Zewsząd też roz­
legają się głosy dowodzące, że 
czas wydać akt prawny pre­
cyzyjnie określający prawa i 
obowiązki radców, gwarantu- 

monsowego, dwojga zakochanych. 
Ale komedia dell'arte ma swoje 
neubłagane prawa. Musi mieć 
brawurowe tempo i wdzięk impro 
wizocji, wynikający z reguły ze 
świetnie opanowanego teatralne­
go rzemiosła. A tego, niestety, w 
tym spektaklu zabrakło, z wymię- 
n'onych już wcześniej powodów.

W tej sytuacji reżyser stanął 
wobec dylematu, na co postawić 
: z czego zrezygnować. Kieóv zo­
czą! egzekwować tempo, powsta­
ły kłopoty z dykcją, gdy tekst akto 
rzy podawali czysto, pojawiały s!ę 
kłopoty z utrzymaniem temoa oraz 
z samą sprawnością czysto aktor­
skiego wykonania. Najlepiej z tvm 
wszystkim radzili sobie wykonaw­
cy obu ról pierwszoplanowych: 
Jon Karów jako Fircyk oraz \A/al- 
cemar Walisiak w roli Arysta.

Na dobro spektaklu zapisać na 
tomiast należy bezsprzecznie iegc 
oprawę scenograficzną oraz mu­
zyczną. No i przede wszystkim nie 
zawsze w pełni wykorzystane w 
praktyce pomysły młodego reżyse­
ra. W sumie jeśli był to sukces, 
to — połowiczny.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr im. Al. Fredry w Gniehnie: 
„Fircyk w zalotach”, komedia F^an 
Ciszka Zabłockiego w reżyserii 
Eernarda Forda Hanaoko. Sceno­
grafia Ryszarda Grajewskiego. O- 
pracowanie muzyczne: Ryszard Gar 
do. Premiera 15. HI. 1974.

służy?
jący niezawisłość ich opinii, 
wydawanych w sprawach ma­
cierzystego zakładu.

Z pewnością potrzebne są 
zmiany w unormowaniu zasad 
obsługi prawnej. Nie sądzę je 
dnak, by nowe przepisy mogły 
spowodować radykalny prze­
łom. Załóżmy, że będą one za 
wierały postanowienie, iż za­
kład może rozwiązać umowę 
o pracę z raccą prawnym do­
piero po uzyskaniu zgody zje­
dnoczenia. Czy takie postano­
wienie skłoni ogół radców do 
występowania w konfliktowej 

roli strażnika praworządności? 
Być może większość uzna, że 
taka ochrona jest niedostate­
czna. Uzasadni to w ten spo­
sób: dyrektor potrafi dogadać 
się ze zjednoczeniem w spra­
wie pozbycia się niewygodnego 
radcy prawnego.

Radca tym pełniej będzie 
wywiązywał się z funkcji 
obrońcy praworządności, im 
większy będzie jego autorytet 
zbudowany na znajomości prze 
pisów i trafności argumenta­
cji, motywującej społeczno- 
ekonomiczną opłacalność wy­
boru rozwiązań zgodnych z 
prawem i interesem społecz­
nym. Zdarza się jeszcze, że wy 
kcnując polecenia służbowe 
swojego pracodawcy, radca 
— wbrew własnemu poglądo­
wi na sprawy — prowadzi pro 
cesy czyniące zadość oportu- 
nistycznym i asekuranckim dą 
żeniom tego pracodawcy. My­
ślę przede wszystkim o kon­
fliktach dyrekcja — pra­
cownik, kiedy ten ostatni ma 
ewidentną rację, a mimo tego 
radca, ulegając dyrektorowi, 
„na siłę” wynajduje przepisy 
po jego myśli i przeciąga spra 
wę.

Wyzwolenie się, spod takiej 
presji pracodawcy wymaga 
chyba głównie przekonania go, 
że nie ma ‘sensu uporczywie 
trwać na niesłusznym stano­
wisku, gdyż w ostatecznym 
rozrachunku powoduje to obni 
żenie autorytetu dyrekcji, po­
gorszenie stosunków między­
ludzkich, zmniejszenie wy­
dajności pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

Z prac komisji Sejmu

Rozwój budownictwa 
mieszkaniowego

Na wspólnym posiedzeniu 
sejmowych komisji: Budownic 
twa i Gospodarki Komunalnej 
oraz Planu Gospodarczego. Bu­
dżetu i Finansów, obradują­
cych pod kolejnym przewod­
nictwem posłów: Tadeusza Ru 
dolfa (PZPR) i Jerzego Majew 
skiego (PZPR) rozpatrzono rea 
lizację zadań wynikających z 
uchwały Sejmu PRL w spra­
wie perspektywicznego progra 
mu mieszkaniowego.

Jak wynika z przedstawio­
nych informacji — sprzyjające 
warunki, jakie stworzone zo­
stały dla rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego pozwoliły na 
orzyspieszenie tempa budow­
nictwa mieszkaniowego już w 
pierwszych latach obecnego 
planu 5-letniego. Jak wynika 
z danych zadania przypadające 
na pierwsze 3 lata bieżącej pię 
ciolatki zostana przekroczone 
o około 18 500 mieszkań. Naj­
wyższe wskaźniki wykonania 
zadań w omawianym okrere 
•siągnięto w województwach: 

rzeszowskim, lubelskim, olsz­
tyńskim, poznańskim i bydgo­
skim. (PAP)

Półka
Wydawnictwa 
Poznańskiego

Eugeniusz Dałek, Edmund Ma­
kowski — „Demokratyczne organi­
zacje młodzieżowe w Wielkopołsce 
1M5—48”, wyd. II poprawione. Str. 
261. zł 15.

Tadeusz Jasiński — „Czasem bli­
sko nas”. Zbiór reportaży prozai­
ka, dramaturga i publicysty Zie­
lonej Góry. Str. 202, zł 14.

Joachim Seyppel — „Conny Wiel 
'L Dwadzieścia jeden romantycz­
nych reportaży o łotrze, który nim 
nie był”. Utwór na pograniczu rea 
'izmu i groteski. Str. 258. zł 20.

Włodzimierz Łęcki, Piotr Maluś­
kiewicz, Jacek Wałkowski — 
„Wałcz, Złotów i okolice. Prze­
wodnik”. str. 249. zł 18.
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Wyrok z własnej ręki
Dokończenie ze str. 3

Ustawiają w sposób nowocze­
sny produkcję roślinną i zwie 
rzęcą. Tacy rolnicy mogą być 
partnerami spółdzielni, nawią 
zać z nią kooperację. I dla in 
nych, t. m zaniedbanych te­
raz gospodarstw, współpraca 
ze spółdzielnią mogłaby być 
przysłowiową deską ratunku. 
Mogliby np. w wyremontowa­
nych budynkach zająć się od­
chowem prosiąt, czy cieląt, zie 
mię pomogłaby uprawić spół­
dzielnia. Taką współpracę 
chwalą sobie rolnicy w innych 
powiatach.

Może więc — zanim przyśle 
się spychacz do Sokolnik do 
rozwalania kompromitujących 
ruin — warto się zastanowić

nad szansą ratowania tej wios 
ki. Okazja jest ku temu spo­
sobna, akurat odbywają się we 
wszystkich wsiach spotkania 
mieszkańców na temat perspe 
ktyw produkcji rolnej. Za­
poznawanie mieszkańców wsi 
z treścią listu Sekretariatu KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
to dogodna sposobność do wy 
słuchania uwag mieszkańców 
Sokolnik, którym przecież nie 
może być obojętna sprawa ich 
przyszłości. W tym czasie, gdy 
cała Wielkopolska pracuje, aby 
każdy hektar rodził jak naj- 
więcej, Sokolniki nie mogą 
być przynoszącym ujmę wyjąt 
kiem.

MARIA POLCYNOWA

Poznaniak zwycięzcą 
kopernikowskiej części 
konkursu „Autostop”
W sobotę, 30 marca odbędzie 

się w Warszawie publiczne lo­
sowanie nagród dla kierow­
ców, którzy nadesłali kupony 
otrzymane od autostopowiczów 
w ciągu 1973 roku. W ubiegło­
rocznym „Autostopie” uczestni 
czyło 4354 kierowców, w tym 
66 zagranicznych. Wszyscy oni 
przewieźli 36 618 autostopowi­
czów na trasie wynoszącej łą­
cznie ponad 10,9 min. km.

Kierowcom zostaną przyzna­
ne nagrody łącznej wartości 
przeszło 403 000 zł. Społeczny 
Komitet „Autostopu” przyzna 
też Odznaki 100-lecia Turysty­
ki Polskiej tym kierowcom sa 
mochodów, którzy nieprzerwa­
nie od 15 lat umożliwiają mło­
dzieży tanie i atrakcyjne zwie 
dzanie kraju.

W tych dniach nastąpił roz­
dział nagród dla tych autosto­
powiczów, którzy w latach 
1972 — 73 wędrowali na szla­
kach kopernikowskich. Spo­
śród nadesłanych prac kon­
kursowych: rysunków, fotogra­
fii, opisów itp. wyłonięno 17 
najlepszych. Pierwszej nagro­
dy nie przyznano. Natomiast 
pierwszą z trzech II nagród 
(kompletny powiększalnik „Kro 
kus 3 —color”) otrzymał Wal­
demar Miłek z Technikum 
Spożywczego w Poznaniu. Po­
nadto IX nagrodę (plecak) 
otrzyma Honorata Korpikie- 
wicz z Kościana. (c)
MMOBUHEnHnMHaMr-ae

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
przy Instytucie Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu, ul. Zamenhofa 2/4

PODAJE DO WIADOMOŚCI, że : 
z dniem 2 marca 1974 roku

ROZPOCZĘTO WYPŁATĘ NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1973.

Nagrody należy odbierać w kasie Zakładu 
w Poznaniu, ul. Zamenhofa 2/4, do dnia 
2 czerwca 1974 roku.

Ewentualne reklamacje należy zgłaszać 
do Rady Oddziałowej Zakładu Doświad­
czalnego przy INOP, w nieprzekraczal­
nym terminie, do dnia 2. VI 1974 r.

2024-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 223/229 — 
przyjmą do pracy w okresie sezonu letniego 
w ośrodku wczasowo - kolonijnym OwTcze Gło­
wy:

— kuchmistrza,
— magazynierów,
— zaopatrzeniowca,
— kucharzy,
— kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— sprzątaczki.
— robotnika magazynowego,
— robotnika,
— instruktora KR.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnvm HCP — Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego nr 216. 1726-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wie­
ruszewska nr 2 — Junikowo — zatrudni:

Przetargi
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu 
Oponiarskiego „STOMIL” w Poznaniu, ulica 
Starołęcka 18 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie w pomieszcze­
niach bufetu:

— boazerii z drewna lub materiałów 
drewnopodobnych,

— m e b 1 i do bufetu i ich montaż.
Termin wykonania prac — do 30. V 1974 r.

Wszelkie informacje w tym zakresie oraz 
dokumentację do wglądu otrzymać można w 
Dziale Administracji (adres j. w.) — codziennie 
w godzinach od 12—14 .

W tym samym dziale należy składać oferty 
w terminie 8 dni od daty ogłoszenia przetargu. 
W 9 dniu o godzinie 9 nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert.

Do udziału w przetargu zaprasza się jed­
nostki gospodarki uspołecznionej, rzemieślni­
cze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz 
osoby prywatne.

OBRPO „Stomil” zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta oraz unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 2213-Ki

Akademia Rolnicza w Poznaniu - Rolniczy 
Zakład Doświadczalny Ogrody - Baranowo, 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 169/171 — ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu dostawczego marki 
Warszawa Pick-up (rok produkcji 1964). 
Cena wywoławcza — 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 kwietnia 
1974 roku o godz. 9 w stołówce tut. Zakładu.

W przetargu mogą brać udział te osoby, któ­
re do dnia 8 kwietnia br. godz. 8.50 wpłacą do 
kasy tut. Zakładu — wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej.

'Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny. 2385-K1

Bokserskie MP

Guzielak w półfinale
W czwartym dniu indywidualnych mistrzostw Polski w boksie na 

ringu w Gdańsku wystąpiło trzech reprezentantów Wielkopolski. 
Stawką tych pojedynków był awans do półfinału a więc do grona 
czwórki najlepszych bokserów. Szansę tę wykorzystał jedynie wystę­
pujący w wadze średniej Guzielak, który po ładnym pojedynku wy­
punktował stosunkiem głosów 4:1 Korpalskiego z Bydgoszczy.
Do pozostałych naszych pięścia­

rzy nie można mieć jednak prsten 
Mji. W wadze ciężkiej Ryszard Ma­
zur zaprezentował się w walce ze 
Skoczkiem z Warszawy z Juk naj­
lepszej strony i ogłoszenie werdyk 
tu przyznającego zwycięstwo re-

Remis „młodzieżówkP 
w Austrii

Młodzieżowa reprezentacja pol­
skich piłkarzy rozegrała w środę 
w Krems towarzyski mecz z dru­
żyną Austrii. Spotkanie zakończy 
ło się remisem 0:0. Widzów 2 tys.

Jak wynika z końcowego rezul­
tatu linie defensywne obu drużyn 
spisywały się znacznie leniej od 
ofensywnych. Obrońcy mieli zresz 
ta ułatwione zadanie, gdyż próby 
zdobycia bramki z obu stron pozba 
wionę były na ogół dynamiki i po 
mysłowości. (ot)

prezentantowi stolicy publiczność 
przyjęła z niemałym zdziwieniem.

W wadze półśredniej Recką przy 
stąpił do pojedynku z Rybickim 
(W-wa) z kontuzją prawej ręki. To 
właśnie było główną przyczyną, że 
walka ta skończyła się w pierwszej 
rundzie. Rybicki trafił kilkakrot­
nie naszego pięściarza i sędzia o- 
d.esłał Peckę do natożnika.

Z pozostałych pojedynków na naj 
wyższym poziomie stała walka w 
wadze koguciej w której Madej 
(Katowice) pokonał Sellina 
(Gdańsk). Ciekawe walki ogiądali 
smy też w wadze ciężkiej w któ­
rej Trela (Rzeszów) pokonał bez tru 
du Stodulskiego (Wrocław) a pięś­
ciarz gospodarzy Gerlecki niespo­
dziewanie wygrał przed czasem z 
Denderysem (Wrocław) na skutek 
przewagi.

W ćwierćfinałach Jakubowski 
wałczyć będzie w wadze lekkopół- 
średniej z Lewandowskim (Lublin), 
a Wajgelt w wadze półciężkiej 
zmierzy się z bokserem Szczecina 
Cyfko.x dalekopisem x

W Siemianowicach zmierzyły się 
reprezentacje tenisistów stoło­
wych Polski i NRD. W konkuren 
cji kobiet zwyciężyły Polki 3:2. w 
konkurencji mężczyzn Polacy 5:3.

Hokejowa reprezentacja Polski 
juniorów poniosła w środę kolej­
na porażkę na rozgrywanych w 
Iferisau (Szwajcaria) mistrzo­
stwach Europy gruny ..A”. Tym 
razem Polacy przegrali z Finlan­
dia 2:9 (0:5, 0:0. 2:4).

W drugim środowym spotkaniu 
Szwajcaria przegrała ze Szwecją 
1:21 (0:4. 1:6, 0:11).

Po tych spotkaniach w tabeli 
prowadzą drużyny Szwecji i ZSRR 
— obie bez porażki i po 6 pkt. 
przed CSRS i Finlandią — po 4 
pkt. oraz Polską i Szwajcarią — 
po 0 pkt.

W środę, na odbywających się w 
Lubljanie hokejowych mistrzo­
stwach świata grupy ,.B” USA zwy 
ciężył.-- Austrię 6:0, NRF pokonała 
Holandię 5:3.

Do NRD przybyła druga repre­
zentacja ZSRR w hokeju na lo­
dzie. Radzieccy hokeiści rozegrali 
mecz z drużyna NRD. która, po­
dobnie jak Polacy, przygotowuje 
się do występów w mistrzostwach 
świata grupy „A”. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remisowym 
4:4.

Po nikłej wtorkowej przegranej 
reprezentacji polskich piłkarek 
ręcznych na turnieju w Neubran- 

.denburgu z mistrzyniami świata 
Jugosłowiankami 14:13, w środę 
nasz zespół poniósł wysoką poraź 
k^ z ZSRR 8:22 (5:13).

W zaległym meczu piłkarskim o 
mistrzostwo II ligi angielskiej, 
Nottingham Forest pokonał Port 
smnuth 2.0.

25-letni zawodowy bokser wagi 
ciężkiej George Foreman (USA) 
obronił na ringu areny „El Polie- 
dro” w Caracas tytuł mistrza świa 
ta wszechwag. Znokautował on w 
drugiej rundzie swego rodaka 28- 
letniego Kena Nortona. Walka 
trwała zaledwie 5 minut, (t)

Zwycięstwo NRD
Rozegrany 27 bm. w Dreźnie 

międzypaństwowy mecz piłkarski 
NRD — CSRS zakończył się wygra 
ną gospodarzy 1:0 (1:0).

HOLANDIA — AUSTRIA 1:1
Spory zawód przeżyli w środę 

holenderscy sympatycy piłki noż­
nej. Uważani za zdecydowanego 
faworyta piłkarze zaledwie zremi­
sowali w Rotterdamie z Austrią 
1:1 (1:1).

NRF — SZKOCJA 2:1
Na „Waldstadion” we Frankfur 

cie n/Menem rozegrano w środę 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie, w którym zmierzyły się 
reprezentacje gospodarzv mistrzów 
świata. NRF i innego finalisty — 
Szkocji. Pojedynek zakończył się 
zwycięstwem NRF 2:1 (2:0). (ot)

Kadra 4 4 
Fortuna I, |

Kadra: Kalinowski — Rześny (od 
46 min. Gut), Szymanowski, Bul- 
zacki, Musiał — Kraska (od 9 min. 
Garłowski). Deyna. Kasperczak — 
Lato, Szarmach. Gadocha.

Fortuna: Woyke — Kraus (od 
46 min. Schulz), Krlegler, Koeh- 
nen, Hesse, Brei, Zewe, Geye, 
Seel (od 63 min. Degen), Buddę, 
Abel.

Bramki zdobyli: dla Kadry — 
Szarmach w 41 min.; dla Fortuny 
— Buddę w 72 min. Widzów 10 tys.

Mecz kontrolny z Fortuną był 
piątym już, a pierwszym w kra­
ju, sprawdzianem w cyklu przy­
gotowań do finałów mistrzostw 
świata. Środowy partner naszej 
reprezentacji, zachodnioniemiecki 
zespół Fortuna Duesseldorf, był 
obok Fiorentiny dotychczas naj­
bardziej wymagającym partnerem. 
Niestety na tle trzeciej aktualnie 
drużyny ekstraklasy NRF, kadro- 
wicze nie wypadli korzystnie.

PO MECZU POWIEDZIELI:
Trener K. Górski: „Fortuna oka 

zała się wymagającym i dlatego 
cennym sparringpartnerem. Nasi 
piłkarze w pierwszej połowie gra 
li zupełnie dobrze — po przerwie 
natomiast, jak gdyby zadowole­
ni z rezultatu, mieli okresy prze­
stoju. Tylko niektórzy zdołali wy­
wiązać się z nałożonych zadań — 
w sumie jednak w realizacji za­
łożeń taktycznych było zbyt wie­
le błędów. Wynika to z faktu, że 
kadrowicze nie znajdują się jesz­
cze w najlepszej formie — bra­
kuje im szybkości i dynamiki. 
Mecz z Fortuną dostarczył wska­
zówek. co do dalszej pracy szko­
leniowej, zarówno w klubach, jak 
i podczas kolejnych sprawdzia­
nów. Dlatego spotkanie to było 
bardzo potrzebne i pożyteczne”.

*
Mecz obserwował trener repre­

zentacji Włoch Feruccao Valca- 
reggi. Selekcjoner „Sąuadra Azzur 
ra” z uwagą obserwował grę pol­
skich piłkarzy, lecz po meczu w 
rozmowie z dziennikarzami dyplo 
matycznie unikał konkretnych wy 
powiedzi, co sądzi o polskiej dru 
żynie. „Trudno ocenić wartość poi 
skiego zespołu na podstawie spot­
kania z Fortuną Duesseldorf, tym 
bardziej, że był to mecz kontrol­
ny. Uważam, że zespół ten nie za 
prezentował w środę umiejętności, 
na jakie go stać”, (ot)

— robotników magazynowych,
— pracowników do transportu - ładowaczy 

na cały etat i na pół etatu,
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy 

na cały etat i na pół etatu.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym 

stażem pracy mogą zostać przeszkoleni na 
II kat. na koszt przedsiębiorstwa.

Pracownicy po uregulowanej służbie woj­
skowej będą mieli możność zdobycia zawodu 
kierowcy na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska 
nr 2, telefon 67-44-01, wewn. 77. 2217-K1

Praca © Nauka
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Sprawa wygląda niepokojąco

Co się dzieje z Lubańskim?

Pani, poszukuje pracy 
jako pomoc domowa. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 374p.
Blacharza i pomocnika 
przyjmę na dobrych wa­
runkach tel. 735-95 po 15. !

24007g j
Przyjmę dozorstwo, wa- 1 
runek mieszkanie. Ma­
rian, Ratajczak, Poznań, ; 
Fabryczna 30 m. 15.

24O51g '
Kto wyuczy hafciarstwa • 
maszynowego lub ręczne 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24024g.

© Samochody
Sprzedam Syrenę 105, fa­
brycznie nową. Ul. War­
szawska 113, po godz. 16.

24263g
Zamienię Fiata 127p, na 
inny nowy. Tel. 67-43-93.

24728g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie, cena 
25 tys. zł. Bzdołek L. — 
Babkowice, pcw. Gostyń.

364p
Fiat 125p 1300 — sprze­
dam, cena 122000,—. Par­
king, pl. Wiosny Ludów.

25019g
Sprzedam samochód Sko 
da S-1C0 de Lux — 1970 
rok. Telefon 411-888, godz. 
14—15. 24934g
Sprzedam Trabanta 601 — 
1969 r. Os. Manifestu Lip­
cowego 93 m. 7. 23949g
Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, Przemysłowa 68 
m. 1. 23952g

© Lokale
Mieszkanie z dozorstwem 
— zamienię na mieszka­
nie bez. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24846g
Zamienię M-3 Winogrady 
— na M-5 lub M-6, nowe 
budownictwo. Oferty — 
.Prpsa”, Grunwaldzka 19 
dla 25018g.

i @ Nieruchomościi —----------------------------
Sprzedam wyłączony par 
ter domu z lokalem na 
usługi, ogrodem, gara­
żem oraz pokojem, ku­
chnią i łazienką, dobrym 
punkcie, warunek miesz­
kanie dwupokojowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24951g.
Minikowo, sprzedam par 
celę 1000 m!. Wiadomość: 
Lubuszańska 14. 24912g

Sprzedam gospodarstwo 
własnościowe przy trasie 
E-8, 7,20 ha, w tym 1,20 
sadu, nadające się na 
ogrodnictwo, zabudowa­
nia nowe, światło, siła, 
przystanek PKS w miej­
scu, szkoła 1 km. Andrzej 
Lemański, Gierłatowo — 
pow. Września. 353p

Wydzierżawię 4 ha ziemi 
uprawnej pod warzywa 
po zbiorach 1974, ewentu 
alnie od 1 października 
na okres minimum 3 lat 
w obrębie około 20 km 
od Poznania. Warunki po 
zostałe do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 361p.
Parcelę budowlaną sprze­
dam. Mosina, ul. Piasko­
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 358p.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha, własnościowe, 
dojazd pociągiem, stacja 
Marzenin. — Franciszka 
Szalbierz, Pakszynek, po 
czta Marzenin, pow. Wrze 
śnia. 371p.
Sprzedam willę 2-piętro- 
wą we Wrześni k. Pozna 
nia, ul. Kosynierów 70 na 
bardzo dogodnych warun 
kach. Informacje na miej 
scu, parter, od gedz.”^ 
—17. 368p
Sprzedam dom mieszkal­
ny. 62-280 Kiszkowo, pow. 
Gniezno, Andrzej Pada- 
lak., :U7p
Sprzedam 1,5 ha ziemi. 18 
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23671g.

Piłkarskie mistrzostwa świata 
w NRF coraz bliżej. Reprezenta­
cja Polski przygotowuję się inten 
sywnie. Niestety, wśród kadrowi- 
czów nadal brak leczącego kon­
tuzję Włodzimierza Lubańskiego.

Na stadionie Górnika temat Lu 
bański jest tematem tabu. Nikt 
nie chce nic mówić przede wszy­
stkim z dziennikarzem. Sam za­
wodnik ma już tak serdecznie 
dość stałego indagowania go przez 
dziennikarzy, że prosi aby wresz­
cie dano mu spokój, gdyż i tak 
ma wystarczająco dużo kłopotów.

— Właśnie kłopoty. Okazuję się. 
że rekonwalescencja naszego naj­
lepszego piłkarza, nie przebiega 
bez komplikacji. W ubiegła środę 
po trochę ostrzejszym treningu w 
leczonym kolanie nastąpił wysięk. 
Wszystko to zdarzyło się przed 
meczem z Lechem, w którym W. 
I.ubański miał wystąpić. Oczywiś 
cie z planów nic nie wyszło. Za

wodnik musiał znów przerwać 
treningi na kilka dni i jego tego­
roczny debiut został znów odro­
czony.

Trener piłkarzy Górnika Zabrze 
Teodor Wieczorek jest dobrej my­
śli i przypuszcza, że najpóźniej w 
drugiej połowie kwietnia I.ubań­
ski zacznie już systematycznie 
występować w meczach ligowych.

Obecną sytuacją bardzo zaniepo 
kojony jest trener K. Górski. 
Oświadczył on, że sprawa zaczy­
na być groźna. Kilku innych na­
szych piłkarzy, którzy przecho­
dzili podobne zabiegi, gra już i 
dochodzi do formy. Natomiast T li­
bański wciąż nie może nawet ostro 
trenować. Szef naszej kadry o- 
świadczył, że PZPN w najbliż­
szych dniach zainteresuje się snra 
wa I,libańskiego. Konieczne bę­
dzie złożenie mu wizyty, zanozna 
nie się z sytuacją i być może po 
wołanie dodatkowych konsultan­
tów lekarskich.

Inżynier, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24982g
Małżeństwo z dzieckiem^ 
kupi lub wynajmie mie­
szkanie M-2 lub M-3. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24975g.
3 panienkom wyna^mć po 
kój z używalnością kuch­
ni. Brzóska, ul. KopernK 
ka 5 m. 5. 23Tn«g
Pani z 3-letnim dzieckiem 
poszukuje pokoju, Stare 
Miasto — Główna — War 
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23738g.
P/zyjmę do wspólnego po 
Zojii. Różana 9 m. 6.

/ ■ 23766g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23765g.
Bytom! Pokój z kuchnią 
luksusowe) — kwaterun­

kowe, bloki, zamienię na 
nodobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 23773g.

Poznań - Sołacz — willę 
dwurodzinną, nie wyłą­
czoną (220 m kw.), ogród 
— sprzedam po atrakcyj­
nej cenie. W rozliczeniu 
M-4 w Poznaniu. Oferty 
43863, Wrocław, „Prasa”, 
Mazowiecka 17. 851-K2

Sprzedam warsztat szew­
ski w ' bardzo dobrym 
punkcie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23669g.

Pilnie/ kupię domek włas 
ncściowy z małym ogro- 
derr/ lub bez do 90.000 zł, 
w obrębie 15 km od Po­
znania. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23680g._________________ 
Działkę i budowlaną do­
godne położenie w Pozna 
niu kupię. Korzystam z 
nierwszeństwa zakupu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 23694g.
Sprzedam czynną pieczar 
karnię wraz z budynkiem 
mieszkalnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23743g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4 w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 

w Poznaniu
na rok szkolny 1974/1975

w zawodach:
— murarz - tynkarz,
— malarz - sztukator,
— cieśla - stolarz,
— monter konstrukcji żelbetowych,
— monter wewn. instalacji budowla­

nych.
NAUKA TRWA DWA LATA.

W okresie nauki uczniom przysługuje 
wynagrodzenie:

— w I roku do lat 16 — 250,— zł mieś, 
powyżej lat 16 — 520,— zł mieś.

— w II roku nauki — 600,— zł mles.
— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 

robocza i ochronna, bezpłatny posi- | 
lek regeneracyjny.

Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłat­
nego zakwaterowania w internacie.

Odpłata za całodzienne utrzymanie wy­
nosi ca 540,— zł miesięcznie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje: Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 4 w Poznaniu, ul. Obornicka 
227/229 — Dział Pracy i Płacy, pok. nr 2, 
telefon 479-38 oraz 404-61, wewn. 117 i 118.

______________________ 2004-K1 _

Komunikaty

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­
kałych w mieście Pile w rejonie ograniczo­
nym ulicami: plac Powstańców Wielkopolskich, 
Budowlanych, al. Niepodległości, Żeleńskiego 
i Marchlewskiego, że w dniach 28 i 29 marca 
bieżącego roku przystępują do wprowadzenia 
w’ miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych dokonają 
monterzy WOZG — nieodpłatnie.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

W pierwszej kolejności do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe), w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne lub wa­
dliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt­
kownika. .

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny ZI°^3' 
lizowany w Gazowni — Piła, ul. Poznańska 20, 
telefon 36-42.

W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa
Poznań, ul. Grobla 15

2310-K1

Parcelę budowlaną za- i Kalisz! 
drzewioną. Jelonek (dział ' centrum
ki) sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23947g.

Sprzedam działkę bliźnia 
czą w Przeźmierowie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2 3 928g.

w tym 
na na 
znaniu.

! Sprzedam donV 
ti, 2-mieszkaniovy 

1 wolne lub zamia 
mieszkanie w

. Tel. 313-88. 237a7g

Kupię domek w.ok°łmo 
Poznania (sPr’-eda^cL^ń 
że mieszkać). Po^ri 
Garbary 67a m.



Praca © Nauka
Zatrudnię murarzy wzgl. 
przyuczonych. Kanteckie- 
go nr 2, wejście Trójpole.

24957g
panią do prowadzenia do 
mu jednej osobie z za­
mieszkaniem lub docho­
dzącą, 5 godz dziennie — 
przyjmę. Ul. Kościelna 1 
m. 4. 24915g
Przyjmę sprzątaczki i kel 
nerki oraz szatniarkę. Ka 
wiarnia, Puszczykowo k. 
Poznania, ul. Poznańska 
nr 5. 24280g
Potrzebna pilnie gosposia 
do 2 starszych osób wa­
runki dobre Mazowiecka 
53, godz. 9—10 i 14—16. |

24322g
Przyjmę ślusarza-tokarza. 
szlifierza na stałe do War 
sztatu Mechanicznego — 
Ostrów Wlkp., Wigury 25.

23954g

Wózki dziecięce — ostat 
ma nowość, głębokie, spa 
cerowe, całkowicie skła­
dane poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 22777g
Sprzedam dużą pastekę w 
dobrym miejscu, na te­
renie pow. wałcz Wiado­
mość: Koszalin, tel. 308-67 
po siedemnastej. 757-K 2'

Automat - perkusja „Key 
notę" sprzedam. Tczew 
Pułaskiego 7 m. 1, telefon 
43-43 Jerzy Woś. 751-K2 
Sprzedani nową kołdrę 
puchowa Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19~ dla 23S31g'. 
Sprzedam dwupłytowy a- 
parat dziewiarski „Bu- 

Teh 2O5-<® 23930g
Sprzedam wózek głęboki 
Wiadomość: Miśnieńska 
24 m 5_____ 23988g
Motocykl WFM 1700 zł 
sprzedam tel. 445-21. 

24032g

Dyrekcji Zakładów Rowerowych -1 
„PREDOM - ROMET” 

w Poznaniu ulica Serbska nr 7

ZAWIADAMIA, że

ZOSTAŁA DOKONANA WYPŁATA
z zakładowego funduszu nagród 

za rok 1973.
Wszelkie reklamacje należy zgłaszać w 

terminie 14 dni od ukazania się niniejsze­
go ogłoszenia, do Dyrekcji Zakładów' Ro­
werowych „Fredom - Romet” — Zakład 
w Poznaniu, ul. Serbska 7.

 1228-K1

Gosposię samodzielna do 
chodząca przyjmę Wio­
senna 21 'Jeżyce) 22215?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań al. Marc’n- 
kowskiego 2a, oarter 

21849?
Który z uczniów klasy 
VIII lub maturzystów — 
chciałby uczęszczać na 
lekcje wv"ównawcze — 
utrwalające nod kierun­
kiem nedacogiczny m?
Traugutta 19 m. 6 zgło­
szenia godz 19—20 22164g

Kupnn © Snrzeda?
Sprzedam zagraniczne su 
knie ślubne welony u- 
brania Dłu^a 9 *’2936<»
Sprzedam nasiekę 20 oni 
stan bardzo d^bry. r.eon 
Mertka. Września. Wro­
cławska ". ?4663«

Sprzedam tanio skuter 
Osa Jerzy Bienert Mosi 
na ul Sremska 60. względ 
nie: Poznań tel. 599-99. 
od godz. 8—13. 23969?

[ Sprzedam wózek głęboki 
kolor „bahama” ul. Grun

| waldzka 13 m. 5 po 16.
I __________________ 24O53g
। Sprzedam fotel rozkłada­
ny do spania nowy oraz 
oużą palmę. Poznań, ul. 
Noskowskiego 2 m. 1 — 
kalwiński od godz.'16 do 
19‘ 24O58g

© Samochody
|Syrenę IM. stan bardzo 
i«0Dry, sprzedam. Telefon 
553-59 po godz. 16. 252 lOg 
Kupię części do skrzyni 
biegów (wałek przedni) 
Piata 600. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23979g. 

j Zuka po remoncie sprze- 
i dam. Gniezno, Rolna 15.

____________________ 23985 g

Lokale
i Ładne 2-pokojowe miesz­
kanie (Łazarz) zamienię 
na 1-pokojowe. Oferty _ 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25!50g.
Zamienię mieszkanie M-3, 
I ptr.. Rataje, na większe 
Jeżyce, Osiedle Świer­
czewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23354gpr.
Zamienię 4 pokoje duże, 
komfortowe, c. o„ tele­
fon. garaż, ul. Matejki, 
na M-6 lub dwa mniejsze. 
Gferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24696g.
Słoneczne 2 pokoje, kuch 
nią. Tli ptr., Łazarz, za­
mień'? na pokój, kuch­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23922g.
Kunię mieszkanie spół­
dzielcze M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

; Kupię mieszkanie domek 
Poznaniu, Kalembkiewicz 
Zabrze ul. Wolności 328 
m. 2, 24008g
Gniezno! Zamienię mie­
szkanie 3 duże pokoje z 
kuchnią, blisko dworca, 

, telefon na mieszkanie 2- 
' pokojowe względnie 3-po 
' kojowe w nowym budów 
1 nictwie. w Gnieźnie. Wia 
domość Gniezno telefon 
32-92. 24013g

: 2 studenci poszukują po- 
| koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

' 24030g.
Małżeństwo bezdzietne 
wynrjmie pokój na 6 mie 
sięcy. Oferty „Prasa”, 

i Grunwaldzka 19 dla 
1 24028g.

® Nieruchomości
Kupię superkomfortową 
willę w Poznaniu w dziel 
nicy Grunwald, Sołacz, 
Warszawskie. Poważne 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 25192g.

W centrum Jarocina — 
sprzedam 4 ha ziemi eks­
tra klasy, z prawem bu­
dowy. Oferty „17708” Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

790-K2

Sprzedam akordeon Welt 
meister 80 bas oraz ma- 
szyne dziewiarska Veri- 
tas 360. Kopera tel 595-46 
w. 28 nckój 126 24001 g

Sprzedam 3 częściowy 
komplet kuchenny NRD, 
Tel służb. 673-201 wewn 
159. 24018g

Sprzedam rower wyścigo 
wy. gwarancja. Chwiał- 
kowskiego 22 m. 11 po 16 

24049?

Sprzedam stylowy stół 
rzeźbiony i szafę 4- 
drzwinwa oszklona Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
^ka 19 dla 24055g.

Dnia 26 marca 1974 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza ukochana matecz­
ka. teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83

FRANCISZKA KUREK
z domu Cieślik

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim 
córka

Dzierżyńskiego

smutku pogrążona
z mężem, dziećmi i rodziną
8 i.i. 4. 25258g

Dnia 27 marca 1974 r zmarła po długo­
letniej i ciężkiej chorobie

WAŁERTA RÓŻYCKA
długoletni i 
odżałowana

wzorowy pracownik oraz nie- 
koleżanka.

Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo
oraz Rada Zakładowa ZZPPiS przy 

Urzędzie Dzielnicowym Poznań-Grunwald

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
marca 1974 r. o godzinie 15 na cmentarzu 
górczyńskim.

Z wielkim bólem i głębokim żalem za- 
wiadamiamr. że dnia 26 marca 1974 roku 
zmarła nagle, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa, najukochańsza, peł­
na dobroci sióstr*’, szwagierka i cioteńka

Pogrzeb 
marca br 
kowskim

MARTA ŁONC
odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 13 na cmentarzu juni-

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Obornicka 39 m. 9, 
Bvtom, Gdvnia. 25299g

im

f Dnia 27 marca 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze po krótkich i ciężkich cier- 

oieniach. w u ieku 78 lat, opatrzona Sa-
kramentami św. moja kochana żona, 
ma, teściowa babcia ' prababcia, śp.

:na-

STANISŁAWĄ Q7KUDŁAREK
z domu Bohn

Msza św. odprawiona zostanie dnia 30 
hm o godz 14 w kościele parafialnym w 
Naramowicach, po ozym pogrzeb o godzi­
cie 15 na cmentarzu w Naramowicach

W głębokim żalu oogrążony 

mąż z rodziną
Poznań, Rubież 51 m. 1. 25249g

NIE ZAPOMNIJ ZŁOŻYĆ KUPONÓW 
„KOZIOŁKÓW”,

a zapewnisz sobie udział w podwójnym 
losowaniu. Samochód „Syrena 105” lub 
wysoka wygrana — czeka na CIEBIE.

2375-KL

Z powodu choroby sprze 
dam gospodarstwo 7 ha, 
w tym 2 ha łąki, wszyst­
ko w IV klasie, przy za­
budowaniach. Budynek 
dwurodzinny, murowany, 
zabudowania gospodarcze, 
sklepy, szkoła 8-klasowa, 
kościół, komunikacja — 
PKP i PKS na miejscu. 
Cena 200 tys. zł. Jan Szym 
kowiak, Sątopy 8. k. Opa 
lenicy, poczta Bukowiec 
64-333, pow. Nowy To­
myśl 23963g

Sprzedam działkę 952 m*
Junikowo. Wiadomość:
Miśnieńska 24 m. 5.

23987g

Kupię domek jednoro­
dzinny do 250.000 zł po­
siadam M-3 w Pleszewie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 23800g.

Garaż do Nysy — Żuka 
oddam okolica Winograd. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 23721g.

Dr Paszkowski, lekarz spe 
cjalista w chorobach skór 
nych, wenerycznych — 
przyjmuje: Poznań, Ma­
tejki 51, godziny przyjęć 
9—19. 24734g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

23235g

Kawaler pozna pannę od 
lat 23 do 26, chętnie po- 
znaniankę, wykształcenie 
zawodowe lub średnie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24031g.

Dla mojej kuzynki wdo­
wy bezdzietnej lat 48, po­
siadającej własne miesz­
kanie poznam wdowca 
lub kawalera. Cel matry 
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23826g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

228828

Sprzedam działkę budów 
laną 1100 m' (oparkanio- 
ną) w Kiekrzu, blisko je 
ziora. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
24006g.

Sprzedam domek z sa­
dem i 1 ha ziemi k/Słup 
cy. Wiadomość telefon 
418-537. 24016g

Sprzedam 1 ha ziemi z 
zabudowaniami. Jan Paz 
grot Dopiewiec stacja ko 
lejowa Dopiewo pow. Po 
znań. 24023g

Sprzedam działkę budów 
laną 2500 m!. dobre poło­
żenie, 12 km od granic 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
23853g.

Sprzedam działkę budów 
laną uzbrojoną 933 m‘ w 
Swarzędzu. Wiadomość 
Oś. Rzeczypospolitej 88 
m. 3. 23865g

Zguby © Różne

Poszukuję wykonawcy 
eloksylacji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
23862g.

Dwie zgrabne, szlachetne 
panie poznają kultural­
nych panów dobrej pre­
zencji lat 65 (jedna ren­
ta, mieszkanie, druga 
renta, oszczędności po­
zna pana z mieszkaniem). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 23690g.

23956g.
Postukuję pokoju jedno­
osobowego w pobliżu ul. 
T.vtvckiet lub w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23850g
Studentka poszukuje jed­
noosobowego pokoju O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla ’3846g.
Oddam pokój studentowi.
Kniewskiego 24 m. 10 
_________________  23861g
Pracująca pani wynajmie 
niekrepuiacy pokój, moż­
liwie w śródmieściu. Ofer 
tv . Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 23880?
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni poszu- 
k pokoju z łazienka 
lub używalnością łazien­
ki na 1 rok Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Szamotuły - centrum! Bu 
dynek na warsztat, wzgl. 
lokal handlowy, albo dom 
mieszkalny sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 23915g.
Sprzedam dom 3-pokojo- 
wy komfort oraz budy­
nek gospodarczy. Włady­
sław Pawlaczyk, Wągro­
wiec, ul. Rgielska 28

23925g
Sprzedam działki budow­
lane 2.500 m1. Przeżmiero 
wo. granica Poznania, do 
mek gospodarczy miesz­
kalny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23760g.
Sprzedam działkę budów 
laną zalesioną, o pow.
1.800 mł w Puszczykówku 
Informacje: Kucharczyk. 
Turek/ ul. Nowotki 1 m.
31. tel 43-74 23959g
Parcelę budowlana w Pu 
szczvkówku 2.000 m* opło 
towaną. sprzedam. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 23972g.

Pilnie sprzedam półtora 
hektara przy nowej szo­
sie gnieźnieńskiej dwa­
dzieścia minut jazdy z Po 
znania, można budować 
szklarnie. Przyjmę ewen 
tualnie inne propozycje. 
Zydorczak, Cieplice, Ko­
walska 5, tel. 517-16.

24O26g

Sprzedam działkę 25 
arów. Stefan Stawski, 
Tarnowo Podgórne, pow. 
Poznań. 24043g

Sprzedam tanio dom jed 
norodzinny trzy pokoje 
z kuchnią z budynkiem 
gospodarczym, z działką 
1250 m*, osiatkowaną do 
Poznania 15 km od stacji 
PKP. PKS Gadki 2 km. 
Kropacz, Robakowo 23, 
63-122 Gądki pow. Śrem 

24041g

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, ziemię pszenno- 
buraczaną z budynkami 
Pęekowo poczta Ostroróg 
64-560. pow. Szamotuły 
woj. poznańskie, Maria 
Stańko. 24039?
Sprzedam dom piętrowy 
prawie wykończony, o- 
gród 1652 m!. Września, 
Stasiewsklego 1. 23784g

Zgubiono dowód reje­
stracyjny na motocykl 
WSK nr 65-38 PF, wyda­
ny przez Wydział Komu­
nikacji w Nowym Tomy 
ślu, na nazwisko Stani­
sław Wojciechowski — 
Grudna 4. poczta Bole- 
wiee, pow. Nowy To­
myśl. 372 p

1.000 zł nagrody za wska 
zanie miejsca pobytu czar, 
nej podpalanej suczki, 
owczarka niemieckiego. 
Zaginęła 13 marca 1974 r. 
w okolicy ul Ptasiej. 
Wiadomość — Halina Ka 
czmarek, Rybaki 12 m. 
25. 25077g

Piesek rasy „Pekińczyk” 
rudy, zaginał przy kio­
sku, na ul Siemiradzkie 
go. Za przyprowadzenie 
1.000 zł nagrody. Poznań, 
Kossaka 19 m. 4.

25053 g

Kobieta, która zabrała 
siatkę na Rynku Łazar­
skim, proszona jest o 
zwrot pieniędzy i waluty, 
za wynagrodzeniem. Ma­
rianna Majchrzak. Po­
znań. Os. Boh. II Wojny 
Światowej 17 m. 2. 25120g

Odstąpię zagospodarowa­
ny ogródek działkowy 
nrzy ul. Złotowskiej — Ła 
wica, z murowaną altan­
ką, z dużą ilością drzew 
■ krzewów. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23624g.

Dnia 26 marca 1974 r. zmarł po dłu- 
’ giej i ciężkiej chorobie, nasz najuko­
chańszy mąż. ojciec, teść, zięć i dziadek, 
przeżywszy lat 59, śp.

ANTONI RUPRYCHT
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

Pozostająca w głębokim żalu 
rodzina

Poznań, Strzelecka 34. 25268g

tDnia 26 marca 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 82, śp.

JÓZEFA ZAKRZEWSKA
z Łatajewskich 

nasza bardzo kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go-
dżinie 16 
Wlkp.,

o czym

Oborniki

na cmentarzu w Obornikach

zawiadamia pogrążona w żalu 
rodzina

Wlkp., ul. Młyńska. 25219g

tDnia 26 marc” 1974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 84, nasza ukochana siostra, 

szwagierka i ciocia

JANINA KOZŁOWSKA
Pamięć o Niej pozostanie na zawsze 

w naszych sercach.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Prosimy 
Poznań,

O bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina 

o nieskładanie kondolencji.
Strzelecka 20, Prusa 14. 25295g

% Dnia 26 marca 1974 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 62, 

nasz ukochany, najtroskliwszy mąż, ojciec, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

FRANCISZEK GAJEWSKI
mgr farm., ppłk w st. spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 11.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

V głębokim bólu i żalu pogrążone 

żona, dzieci, wnuki i rodzina 
Piosimy o nieskładanie kondolencji.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
25274g

W dniu 
długoletni

Wyrazy 
Zmarłego

26 marca 1974 roku zmarł nasz 
pracownik

JAN ŁAGODA
głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Spożywczego

Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca 
1974 r o godzinie 10.50 na cmentarzu gór­
czyńskim.

2404-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 marca 1974 r. odszedł od nas 

po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św„ najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się

FOREMSKI
lat 80.

dnia 29 bm. o go-
dżinie 13 na cmentarzu winiarskim przy 
ul Wojciechowskiej.

W smutku pogrążone
żona i najbliższa rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Grobla 5 m. 2. 25276g

tDnia 27 marca 1974 r. zasnęła w Bogu 
moja najukochańsza żona, matka, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

MARIANNA KACZMAREK
z domu Zięta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie

Poznań, ul. Czartoria 2
kondolencji.
m. 8. 25305g

tDnia 26 marca 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., przeżywszy 66 lat, mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW STOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Szamotulska 49 m. 2. 25230g

PKP
Kolejowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w Poznaniu, ul. Zachodnia 15 

przyjmują zgłoszenia kandydatów 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących w Poznaniu
na rok szkolny 1974/75

w zawodzie:ŚLUSARZA-MECHANIKA
— chłopców

Wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 300,— zł
— w II roku nauki — 420,— zł
— w III roku nauki — 640,— zł

Uczniowie otrzymują:
odzież roboczą i sprzęt ochrony 
osobistej, bezpłatne umundurowa­
nie służbowe, legitymację służbo­
wą uprawniającą do 80-proc, zniżki 
kolejowej, 12 bezpłatnych biletów 
kolejowych, na dojazd do szkoły, 
bezpłatną opiekę lekarską oraz de­
putat węglowy od II roku nauki.

2180-K1

© Matrymonialne
Wdowa, lat 58, dobrej prę 
zencji, mieszkaniem, po­
zna odpowiedniego pana, 
cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23236g.

; Kawaler lat 48 z miesz­
kaniem w Poznaniu po­
zna panią najchętniej z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23843g.

Panna lat 22, blondynka, 
wykształcenie średnie, nie 
biedna, bez nałogów — 
pozna kawalera, dobrego 
charakteru, może być po 
zawodowej szkole Cel

Panna przystojna zgrab­
na lat 27, mater;sln:e 
niezależna wykształcenie 
półwyższe pozna pana 
kulturalnego z wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla

matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 352p

Panna lat 27, po studiach 
materialnie niezależna, 
mieszkanie, pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24009g.

Panna lat 26 dobrze sy­
tuowana z mieszkaniem, 
wykształcenie średnie po 
zna kawalera w wieku 
30—33 najchętniej po stu 
diach technicznych Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24027g.

23729g.

Wdowa zgrabna, wyższe 
wykształcenie, willa, sa­
mochód, dobrze sytuowa 
na pozna pana z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 23827g.

Kawaler la-t 43 z wykształ 
ceniem, mieszkaniem, 
średnio sytuowany po­
ślubi młodą przystojną 
pannę posiadającą ogrod 
nictwo lub ziemię blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23859g.
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tDnia 25 marca 1974 r. zmarła nasza
kochana teściowa i babunia

MARIA DOLCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go- | 

dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia

synowa z dziećmi
Poznań, ul. Limbowa 9 m. 8. 25195g |

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 26 marca 1974 r. odszedł od nas 

po ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany ojciec, teść, brat, szwagier 
i dziadek

JAN ŁAGODA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, Kanałowa 15 m. 15. 25229g
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tDnia 26 marca 1974 roku zmarł nagle 
mój najukochańszy mąż, nasz naj­

droższy i najtroskliwszy ojciec, teść i dzia­
dek, opatrzony Sakr* mentami św., śp.

major rezerwy WP

STANISŁAW BISKUPSKI 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, były 
kapelmistrz 53 pp w Stryju, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Powstańczym, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami 

państwowymi i bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
29 marca 1974 roku o godz. 10.30 na cmen­
tarzu w Lesznie, przy ul. Kąkolewskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synową, synami i rodziną 

Leszno, ul. Boi. Chrobrego 35. I 25199g
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Czwartek

Jana.
Sykstusa

Słońce: 5.24—18.07
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TEATRY J

OPERA — g. 17 i 20 Gościnne wy­
stępy Estrady.

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

NOWY — nieczynny.
ŁATKI I AKTORA (Grunwaldz­

ka 22) — g. 17 „Pan Andersen 
przedstawia Królową Śniegu”.

£ KIMA "

KDF MUZA — g. 10, 12, 14. 16, 18. 
20 „Albatros” (USA 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
29 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.15, 14.30 
„Czwarta pani Anderson” (hlszo.- 
Wł.- 16 1.). g. 16.45, 20 „West Side 
Story” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG' — g. 10, 12 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.). g. 16, 
18, 20 „Jestem niewiernym mężem” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Klan 
Sycylijczyków” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 11, 14.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.), g. 18, 20.15 „Mat­
ka Joanna od Aniołów” (poi. 16 
1.).

KOSMOS — g. 17 „W pustyni i w 
puszczy” (poi. 11 1).

MALTA — g. 15.45 „Wielka włó­
częga” (franc. 11 1.). g. 18 i 20 
„Zbieg z Alcatraz” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30.
19 30 „Siadem czarnowłosej dziew­
czyny” (Jug. 18 1.).

Ol TMPIA, OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne .

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „El 
Dorado” (USA 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12 30. 15. 17.30, 20 
„Królowe Dzikiego Zachodu” (fr.- 
hiszp.-wł. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Znakomity piątek” (ang. 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Łove Sto­
ry” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Meyer- 
ling” (fr. 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.). 
g. 18. 20 „Miłość, straceńców” (jap. 
16 1.).

W CZ AS O WIC Z (Puszezyko wo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Śmierć czarne 
go króla” (czes. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14, 16.15
„Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 16 1.), g. 18 30 „Ojciec chrzest 
ny” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trup 
w każdej szafie" (czes. 16 1).

WRZOS (Mosina) — „Mężczyzna, 
który mi się podoba” (fr. 16 1.).

FOTOPL ASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winiarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

£ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia — 
ul Grunwaldzka 16/18: chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7: neurologia — ul. Lutycka: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania ful. Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po- 
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 348. tel. 672-414 — 
£ 9—21 (w nocy nagle wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko drżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109 Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołęc- 
ka 18 Czynna cała dobę: Marcin­
kowskiego 11.

t RADIO ~~J

PROGRAM I: 7.4# Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. rozryw­
kowy; 9.05 Dla kl. III i IV (j. pol­
ski) „Krasnoludek u Kupca” słuch.; 
9.30 Pieśni i tańce narodów Zwiaz 
ku Radzieckiego; 10.08 Muz. w two 
im domu; 10.30 „Sława i chjyała” 
ode. 45 pow.; 10.40 Przezorny zaw­
sze ubezpieczony; 10.45 2+1 — re­
cital zespołu; 11 Non stop nolskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dta kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Szczecin na muzycznej 
antenie; 12.20 Jagger, Richard — 
Satysfakcja; 12.25 Szczecin na mu­
zycznej antenie; 12 40 Dom i my; 
13 Wszystko się żytko zazieleniło; 
13.3# Przeboje młodych; 14 Czło­
wiek i środowisko — gawęda: 14.05 
Cykl: „Hej od wsi do miasta”: 
14 30 Sport to zdrowie: 14.35 Konc. 
na temat; 15.05 l isty z Polski: 15.10 
W kręgu włoskiej piosenki; 15.30 
Estrada przyjaźni: 16.10 Mijają la­
ta. mi’aja piosenki; 16.30 Aktual­
ności kulturalne; 16.55 Konc. bez 
biletu — Aretha Franklin; 17 Ra- 
diokurier: 17.20 Rytmoston: 17.40 
Przeboje 30-lecia: 18 Muz. i Aktual 
ności; 18.25 Radiowa kronika mu­
zyczna; 19.15 „Jej portret”; 19.45 
Rytm, rynek reklama: 20 NURT 
„Pedagogika a filozofia": 20.20 
Gwiazdy światowych estrad: 21 
Konc. życzeń; 21.5# Jazzowi mo­
derniści; 22.15 Ten stary dobry 
jazz: 22.30 Studio nowości; 23.05 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
Konc, życzeń od rodaków z zagra­
nicy d’a ich rodzin w kraju; 0.Ó5 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.1# 
Program nocny z Poznania,

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. Ift.
12 05. 15. 16. 19. 22. 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
Muz. spod strzechy; 9 C. Franek —

• 23 marca br. o godzinie 2.1.30 
jechałam z miasta na Raszyn au­
tobusem nr 63 z 10-letnim dziec­
kiem. W pewnej chwili dziecko 
zaczęło wymiotować. Poprosiłam 
kierowcę, by przystanął. Kiedy 
dziecko wysiadło, kierowca za­
mknął drzwi i pojechał. Mnie w 
tym czasie kazał sprzątać. Mia­
łam ze sobą dwie chusteczki, 
sprzątnęłam tak, jak mogłam naj­
lepiej. Mimo to kierowca nie wy 
puścił mnie z autobusu na następ 
nym przystanku uważając, że zro 
biłam to niedokładnie. Dziecko 
późnym wieczorem zestało samo 
na ulicy i dopiero po interwencjach 
pasażerów udało mi się wysiąść 
na drugim przystanku. Całą drogę 
dc spotkania z dzieckiem myśla- 
lam o bezdusznym i bezwzględ­
nym pracowniku MPK. Wniosek 
jeden, drodzy pasażerowie, wozić 
z sobą wodę, bo a nuż przydarzy 
się komuś podobny przypadek — 
pisze Eugenia M.

© 16 marca br. w południowej 
porze wszystkie automaty bileto­
we na Dworcu Zachodnim do pod 
miejskich miejscowości Poznania 
były nieczynne. Zrezygnowałem z 
wyjazdu do Promna. Przerazi-y 
mnie kolejki do kas — sygnaliŁU- 
je Czytelnik.
• Lokatorzy z domu nr 22 przy 

ul Nowowiejskiego proszą adn ini 
strację domu o naprawę klamki w 
drzwiach wejściowych, które trzy 
miesiące z tego powodu są nie za­
mykane.
• 22 lutego br. w sklepie delika­

tesowym przy ul. Głogowskiej ku­
piłem paczkę Chleba — pumpet ni­
kła Przy spożywaniu natrafiłem 
na sporej wielkości haczyk. Nie­
zbyt to smaczne i bezpieczne na­
dzienie... — pisze R. Kowalski.
• Po rozbudowie Grunwaldu, na 

ulicy Świerczewskiego (na odcinku I 
od ul. Szamotulskiej do Przyby­
szewskiego, idąc w stronę miasta) 
są za wąskie chodniki. Można je 
poszerzyć — pisze F. S o pobocze, 
na którym i tak trawy nie widać.

• 4 marca usunięto awarię oś­
wietlenia ulic: Langiewicza, Fila- 
reckiej i Traugutta.
• Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 

munikacyjne wydało polecenie 
pracownikom zajezdni, by spraw­
dzali, czy wszystkie grzejniki w 
tramwajach zostały wyłączone i 
w ciepłe dni nie ogrzewały wago 
nów tramwajowych.

Sprawniejsza komunikacja
na Winogradach

Przedłużenie linii tramwajowej „piętnastki” do ul. Murawy 
znacznie usprawniło komunikację w tym rejonie Poznania. Za­
mianę tq odczuli zwłaszcza mieszkańcy osiedla Winogrady, 
dzisiaj już ponad 25-tysięcznego „miasta”. Na zdjęciu: „pięt­

nastka” przejeżdżająca ul. Murawa. (ad)
Fot. — K. Przychodzki

Kwintet fortep. f-moll; 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa; 10 „Ten drugi” 
fragm. pow, W. Bochenka; 10.20 Z 
teki dawnych mistrzów; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie) „Co importujemy — 
co eksportujemy?”; 11.20 „Melodie 
małego ekranu”; 11.35 Radiowa po 
radnia rodzinna; 11.40 CRS — dla 
rolników: 11.50 „Od Tatr do Bał­
tyku”; 13 Uczelnie 30-lecia; 13.20 
Mel. dużego ekranu; 13.35 Spotka­
nie z aktorem — T. Byrski; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Dziś Węgry; 14 Wiecej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Czas i ludzie — audycja 
kombatancka; 14.35 Z twórczości Z. 
Noskowskiego: 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 „No­
winy i nowinki muzyczne"; 16 Z 
mikrofonem w fabryce: 17.25 Aud. 
ekonom.; 17.35 Konc. Tria Geo Vou 
marda; 17.50 Radioexpress; 17.55 Fe 
lieton aktualny; 18.05 Stare i nowe; 
18.40 Organizacja i zarządzanie; 19 
Kwadrans jazzu; 19.15 Język ro­
syjski; 19.30 Wieczór literacko-mu 
zyczny z Poznania; 21.55 Ludwik 
van Beethoven: V Symfonia c-moll 
op. 67; 22.30 Promenada — p._eglad 
wydarzeń kulturalnych za granicą; 
23 „Horyzonty muzyki”: 23 35 Co 
słychać w święcie; 23.40 Muzyka 
polskiego renesansu.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4 30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM ITT: 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Mój magnetofon; 8 35 
C. Francois przedstawia; 9 „Homo 
Faber” — pow.: 9.10 Stompersi z 
Warszawy i Nowego Orleanu; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Włoskie kreacje 
operowe Borisa Christowa; 10.15 
1:1 — o snorcie rozmawiają B. To 
maszewski i S. Wysocki; 10.35

O jednego „lokatora” za dużo

Dla kogo pomieszczenia Banku PKO
przy ul. Świerczewskiego?

W Pawilonie mieszczącym Bank PKO S.A. przy ul. Świer­
czewskiego w Poznaniu (część tego budynku zajmuje „Orbis”) 
dzieją się rzeczy dziwne. Sporą część stoisk z towarami, sprze­
dawanymi za dewizy i bony towarowe Banku PKO, zlikwido­
wano Ich miejsce zajęły biurka.

Reakcja poznaniaków, przy 
wykłych do tego, iż pawilon 
przy Świerczewskiego służy 
przede wszystkim celom han­
dlowym, była łatwa do prze­
widzenia: oczywiście ta nie- 
lubiana administracja i tutaj 
również się rozrasta! Wyraz 
zaniepokojeniu tym faktem 
dał m. in. felietonista „Gło­
su”.

Patrząc na problem z tylko 
formalnego punktu widzenia, 
handel jest we wspomnianym 
pawilonie intruzem. Prawowi­
ty właściciel to Bank Polska 
Kasa Opieki Spółka Akcyjna. 
Przypomina o tym nawet 
neon na budynku przy ul. 
Świerczewskiego.

A co w takim razie począć 
z handlem? Prawda jest taka, 
że od 1 stycznia br. obsługę 
handlową w dotychczasowych 
sklepach Banku PKO przeję­
ło Przedsiębiorstwo Eksportu 
Wewnętrznego „Pewex”. Posu 
nięcie najzupełniej słuszne, 
logiczne. W ostatnich latach 
kilkakrotnie wzrosły obroty 
PeKaO-wskiego handlu. W sa 
mym tylko pawilonie przy ul. 
Świerczewskiego w Poznaniu, 
od przekazania go do użytku 
w r. 1967, obroty wzrosły bli­
sko 10-krotn;e. Trzeba więc 
było działalność bankową wy 
raźnie oddzielić od handlo­
wej.

Niestety, w Poznaniu spra­
wa wcielenia w życie owego, 
sensownego przedsięwzięcia, 
od początku się komplikuje. 
Głównym powodem takiej sy 
tuacji jest brak lokali. „Pe- 
wex” i Bank PKO stanowią 
odrębne instytucje. Pierwsza 
podlega Ministrowi Handlu 
Wewnętrznego i Usług, a dru 
ga — Ministrowi Finansów.

Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.45 „Trucizna królewska” — po­
wieść; 12.20 „l ist mego przyjacie- 
la>» — gra j śpiewa zespół „T and 
T”; 12.25 Za kierownicą; 13 Na ka 
towickiej antenie; 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki; 15.30 Rozmowy 
o gospodarstwie; 15.45 „Dla twojej 
przyjemności” — nagrania zespo­
łu ,.Roxy Musie”; 16.05 Snobizmy 
ludzkie — Rzeczywistość historycz 
na — gawęda; 16.15 Z estradowych 
nagrań Janis Joplin; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Homo Faber” — po­
wieść; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Licytacja piękności; 18.10 Wieczo­
rek taneczny u Iwana Rebrowa; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Trio organowe Emerson, Lakę and 
Palmer; 19.05 Ballady o Dreptaku 
śpiewa T. Chyła: 19.20 Książka ty­
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Czy Paradis to dojrzałość?; 20.30 
Brasiiiana Baden Powella; 20.45 Ję 
zyk niemiecki; 21 Interradio — ma 
gazyn muzyczny: 21.50 „Don Juan” 
— opera tygodnia; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Osibi- 
sa; 22.15 „Emancypantki” — pow.; 
22.45 Spotkanie na szczycie — Sam 
my Davis i Count Basie: 23 Głos 
poety — Jerzy Zagórski: 23.05 La­
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa Salvatore Adamo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

f TEŁEWiZJA 1

PROGRAM I: 6 30 — TTR — Fi­
zyka 1. 23 — „Właściwości magne­
tyczne ciał”; 7 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa 1. 22 — „Dosuszanie 
sianą” — powt.; 10 — „Pomyłka” 

Tym, co je na dzisiaj praktycz­
nie łączy, jest inkasowanie de­
wiz i bonów Banku PKO przez 
kasy tegoż banku w placów­
kach sprzedaży „Pewexu”. 
Bank PKO to instytucja prze­
szło 45-letnia, znana. „Pewex” 
dopiero od niewielu dni ma w 
Warszawie własną centralę.

Formalnie (ale i formalistycz_ 
nie) należałoby „Pewex” usu­
nąć z pawilonu przy Świer­
czewskiego. Cóż jednak zrobić, 
skoro — przynajmniej na razie 
— nie ma dla tej instytucji lo_ 
kału. Dobrze, że osoby kierują­
ce obydwoma poznańskimi 
przedstawicielstwami, starają 
się okazywać zrozumienie dla 
dziwnej sytuacji, w jakiej in. 
stytucje się znalazły. Ale jak 
to długo będzie trwać?

Jest i w przypadku pawilonu 
przy Świerczewskiego inny 
problem, którego nie należało­
by lekceważyć. Poznaniacy, a 
także i przyjezdni (w tym rów­
nież cudzoziemcy) traktują ten 
obiekt jako przede wszy­
stkim handlowy. Oni się do 
tego przyzwyczaili. Czy 
nie stać nas istotnie na owo 
minimum stabilizacji, na posza­
nowanie — prawidłowych zresz 
tą — nawyków?

Postulując utrzymanie handlo 
wego status quo antę w pawi­
lonie przy Świerczewskiego, nie 
występujemy bynajmniej prze­
ciwko Bankowi PKO. Zakres 
czynności tej instytucji został 
po 1 stycznia br. znacznie roz­
szerzony, przy czym cała jej 
działalność jest podporządko­
wana nadrzędnemu celowi — 
przysparzaniu państwu znacz­
nie większej, niż dotychczas, 
ilości dewiz.

Ma to być bank w pełnym 
tego słowa znaczeniu, z odpo­
wiednim zabezpieczeniem za­
pewniający wygodną a nawet 
komfortową, obsługę klientów. 
Prowizorka przy Świerczew­
skiego, jaką na razie stworzo­
no, nie wystarczy. A w mieście 
są pomieszczenia, onegdaj ban­
kowe, które znacznie lepiej na­
dawałyby się do tego celu, np. 
przy ul. 27 Grudnia, dzisiaj 
zajmowane przez CPN i Przed­
siębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego, czy w Pałacu Kultury.

W rozwiązaniu lokalowego 
dylematu winny być zaintere­
sowane władze miasta. Im le-

Komu skradziono
zegarek?

Osoby, którym w lutym i marcu 
br. zostały skradzione zegarki z te 
renu pływalni miejskiej przy ul. 
Wronieckiej — proszone są o zg'o 
sjenie się w KD MO Stare Miasto, 
al. Marcinkowskiego 31, pokój 48, 
w godz. 8—16 lub telefonicznie 
41-29-26 i 41-27-77. (na)

— film fab. prod. USA; 13.15 — Te­
lewizyjny Kurs Informatyki; 13.45 
— TTR — Zoologia kl. VI — „Cha­
rakterystyka i przegląd rzędów 
owadów”; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt 1. VI — Układ nerwowy i 
dokrewny”; 15.05 — Matematyka w 
szkole — „Ćwiczenia arytmetycz- 
no-geometryczne w sieci kwadra­
towej” (II); 16.20 — PKF; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla Mło­
dych Widzów — „Ekran z brat­
kiem” w programie film z serii 
„Robin Hood”; 17.50 — „Wiem 
wszystko” — teleturniej; 18.15 — 
Biskupin ponownie odkryty — re­
portaż Andrzeja Wróblewskiego; 
18.35 — „Lekcja” — rep.; 19 — 
„TEST” — „Waluta”; 19 20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
„Pomyłka” — film fab. pr^d. 
USA; 22 — Wiadom. sport.; 22.05 — 
„Czym żyje świat” — program pt. 
„Szwecja"; 22.35 — „Hallo -f kto 
mówi” — ode. III — scenariusz K. 
Próchnicki; 23.05 — Dziennik (ko­
lor). \ A

PROGRAM II: 16.55 — Wędrówki 
po Polsce w Beskidzie Śląskim (ko 
lor); 17.25 — Błękitna skrzynka — 
(kolor) 17.55 — Jazz Jamboree — 73 
— odcinek II — gra kwartet Jana 
Garbarka (Norwegia); 18.40 — Je­
żyk rosyjski — 1. 24: 19 20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor): 20.20 —
„Warszawska Jesień 73” w pro­
gramie/— „Preludia i fuga” W. Lu 
tosławskiego w wyk. Zespołu Ka­
meralnego Filharmonii Narodowej 
pod dyr. komnozytora: 21 — Wę­
drówki po Marchii Brandenbur­
skiej — film krajoznawczy nrod. 
NRD (kolor); 21.30 — 24 godziny 
(kolor): 21.40 — Język francuski 1. 
23 — powt.; 22.10 — ..Własne zda­
nie” — fab. film bułg. 

piej będą funkcjonowały, tak 
Bank PKO, jak i „Pewex”, tym 
więcej dewiz pozostanie w Po­
znaniu. A to przecież pozwoli 
podjąć miastu różne, ciągle po­
trzebne inwestycje.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Prztyczek

Kto to wykona? 
zytelniczka zamieszka- 
ła na Osiedlu War­

szawskim, od kilku tygodni 
ma zepsuty junkers w ła­
zience. W Ośrodku Infor­
macji o Usługach Domu 
Usług WZSP podano jej dwa 
adresy prywatnych zakła­
dów, zajmujących się na­
prawą tego typu urządzeń. 
Obydwa dysponują telefo­
nami. Telefon zakładu przy 
ul. Wotkowyskiej ciągle jest 
„głuchy”. Natomiast na Za­
wadach przyjęto 'zlecen:e 
Czytelniczki, ale bez okreś­
lenia terminu wykonania 
naprawy, wyjaśniając przy 
tym, że w ogóle „to z tym 
mogą być duże trudności”. 
A bo nie wiadomo, czy pra- 
cowhik zechce się udać do 
mieszkania na Osiedlu War- 
szawskim, a poza tym trze­
ba mu będzie płacić nadgo­
dziny. Czyli — same trud­
ności.

Jak to więc jest: czy to są 
zakłady usługowe, czy świad 
czące łaskę? Klientka nie 
chce się zwalniać z pracy i 
ma rację. Czy nie ma w Poz 
naniu zakładu, który podjął 
by się wspomnianej napra­
wy po południu? Jeśli tak 
(a łudzimy się, że jednak) 
podajemy telefon zaintere­
sowanej 444-61 wew. 30.

(ad)

Wkrótce mikrospis 
ludności i mieszkań
Jak informowaliśmy („Glos” 

z W marca br.) w dniach od 30 
marca do 8 kwietnia przepro­
wadzony zostanie w całym 
kiaju spis metodą reprezenta­
cyjną, według stanu z 29 na 30 
marca br. Celem spisu jest ak 
tualizacja danych o strukturze 
demograficznej, społeczno-za­
wodowej i warunkach socjal­
nych ludności. Spis, zwany mi­
krospisem, obejmie tylko 2.2 
miJiony ludności.

Oprócz tradycyjnych już py­
tań na temat płci, wieku, za­
wodu, wykształcenia itp., prze 
widuje się m. in. zebranie in­
formacji dotyczących roku za­
warcia małżeństwa, co pozwoli 
poznać wmrunki rodzinne i 
mieszkaniowe młodych mał­
żeństw, ewentualnie przyczyny 
nieaktywności zawodowej osób 
w wieku produkcyjnym. Dal­
sze pytania dotyczyć będą sta­
rań o mieszkanie oraz warun­
ków we wspólnych mieszka­
niach. Istotną sprawą będz.e 
też uzyskanie informacji o 
zmianach zachodzących w sta­
nie i strukturze ludności rolni­
czej.

Spis przeprowadzany będzie

INFORMUJEMY
29 bm. (czwartek) o godz. 17 w 

sali Domu Drukarza, ul. Inżynier­
ska 10 odbędzie się zebranie plenar 
ne Oddziału ZBoWiD Poznań — 
Stare Miasto.

Wydział Oświaty 1 Wychowania 
craz Kultury Urzędu Dzielnicowe­
go Poznań — Grunwald zorganizo­
wał stałe punkty informacyjne dia 
młodzieży i rodziców w sprawach 
związanych z wyborem szkół po 
nadpodstawowych w następują­
cych miejscach:

© w wydziale' Oświaty, Wycho­
wania i Kultury Urzędu Dzielni­
cowego Poznań — Grunwald, ul. 
Matejki 50, II piętro pok. 220 w 
każdy poniedziałek w godz. 13—17;

0 w Dzielnicowej Poradni Wy- 
chowawczo-Zawodowej, ul. Zakręt 
8 w każdy czwartek w godz. 
14- 19.

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW 
i CENTRALA

659-16 i 600-41

Ładne zwyczaje
Koks jest paliwem w piecach 

centralnego ogrzewania. Nie zdzi 
wiłem się gdy w środę, 20.03 przy 
jechał samochód z koksem dla ko 
tłowni budynku Spółdzielni Mie­
szkaniowej „Grunwald” przy uli­
cy Śniadeckich 7. Samochód wje 
chał na chodnik, niszcząc przy 
tym kilka płytek, a koks zrzuco­
no w przejściu do budynku i na 
przyległe trawniki, tarasując oczy 
wiście dostęp do bramy. Myśla- 
łem, że za chwilę rozpocznie się 
zrzucanie koksu do kotłowni. My 
siałem tak do soboty, gdyż tego 
dnia rozpoczęto zrzucać koks do 
kotłowni, a zakończono we wtorek 
26 marca. W dobie atomu 4 tony 
koksu potrzebują 7 dni, aby mo­
gły znaleźć się w kotłowni. A prze 
cięż przepisy porządkowe zabra­
niają składowania koksu na ulicy 
i to na dodatek niespełna 2 metry 
od budynku mieszkalnego. Wypa 
da dodać, że tego typu sytuacja 
zdarza się tam nie pierwszy raz.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

Podobny do opisanego powyżej 
| bałaganu spotkać można i w in- 
J nych miejscach Poznania. Nawet 
। na Starym Rynku (patrz zdjęcie) 

między budynkami Odwachu i 
Wagi. Zdjęcie przedstawiające 
bałagan w tym samym miejscu 
publikowaliśmy także przed ro­

kiem. (ad)
Fot. — K. Przychodzki

w godzinach popołudniowym 
oraz w niedziele 31 marca i 7 
kwietnia. Dla skrócenia czasu 
jego trwania przewidziano, że 
ludność z wylosowanych okrę­
gów może opisać się sama. 
Formularze w związku z tym 
zostały mocno uproszczone. W 
dniach 28—30 marca rachmi­
strze dokonają tak zwanego 
obchodu przedspisowego: od­
wiedzą wszystkie wytypowane 
dc spisu mieszkania i umówią 
się z mieszkańcami, zostawia­
jąc im ewentualnie formula­
rze.

Informacje, uzyskane w cza 
sie mikrospisu, tak jak we 
wszystkich spisach powszech­
nych, objęte są tajemnicą sta­
tystyczną. (o-len)

Spotkania
z pisarzami

Dzisiaj — w cyklu spotkań 
odbywających się w ramach 
VIII dekady pisarzy środowiska 
poznańskiego — w księgarni 
literackiej w Poznaniu przy ul. 
27 Grudnia swoje książki de­
dykować będą Czesław Mich- 
niak (godz. 16—17) i Czesław 
Chruszczewski (godz. 17—18), 
a w księgarni im. E. Estkow_ 
skiego przy al. Marcinków, 
skiego gościł bodzie (godz. 16— 
17) Eugeniusz Paukszta.

W punkcie bibliotecznym 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
przy ul. Dolna Wilda 104 (Ho. 
tel Robotniczy) odbędzie się o 
godz. 18 wieczór autorski Je­
rzego Mańkowskiego, (kos)

Obniżenie
ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu donosi, że w związku z pra­
cami konserwacyjnymi na urzą­
dzeniach uzdatnian!a wody — 
w niedziele,w dniu 31 marca 1974 r.

NASTAPI OBNIŻENIE 
CIŚNIENIA WODY 

w sieci wodociągowej dzielnicy 
Nowe Miasto oraz dzielnicy Stare 
Miasto, v/ godzinach od 6 do 

Prosimy mieszkańców w/w dziel­
nic oraz zakłady przemysłowe 
o zabezpieczenie sobie odpowied­
nich zapasów wody. 2349-M1Str 6 - GŁOS - 28 Ili 1974


